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Cena numeru t o  groszyC en a  numeru T O  groszy
W ffira a m w  w a r u n k i  p r e n u m e r a t y i  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie z l. 1.50, h ei odnoszenia ii. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.59,Tagrinicg i ł .  5.50. Za zmianę ad iesu  50 gr. 
w ooziałyi „H&PRZÓi" Kraków, ni. Sw. Tomasza 11-a „6AZETA ROBOTNICZA** Katowice, ul T eitralna 12. „ŁOOZIATłlN** Łódź, Al. Kolciuszki 29. „R330THIX PI0TRX9XSXI" P io trk ie  Trv5 uL P iłsudsU eao 54 

„ROBOTNIK RA00MSKI" Radom, ul. Keiles-Krauza 1. ..ROBOTNIK POZNAńSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 24. „R030INIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok, Rynek Kole us:*! 29.
C a n y  o g ł o s z e n i  l a  wiersz w ysokold 1 mil metra w tek lcie gr. 10 , zwyczajne 40 , nekrologi do 50 mm. gr, 20, powyłej 69 mm. gr. 30 ,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwania I zaofiarow ania pracy bezp łatni*  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 5-szpaltowy. Za treW  ogłoszeń Redakcja nie odpow iada

Pierwsza rozmowa

PIERWSZY POSEŁ LITEWSKI 
W  WARSZAWIE, PŁK. SKIRPA.

Po podpisaniu w  dniu wczoraj, 
szym porozumienia polsko - litew­
skiego nastąpi obecnie uruchomię, 
nie bezpośredniej łączności mlę- 
dzy W arszaw ą a  Kownem na po­
szczególnych odcinkach.

Pierw sza rozmowa telefoniczna 
między W arszaw ą & Kownem od­
będzie się w dniu 31 bm. o godz. 
12-tej w południe.

Sytuacja na froncie je s t  n iezw y k le  trudna a le  nie beznadziejna

Premier hiszpański wzywa lud
do dalszej bohaterskiej w a lk i  z faszystowskim najazdem

Paul Boncour
jediie do Turcji

Wczoraj wieczorem przema­
wia! przez radio premier Hisz­
panii ludowej, Negrin, wyjaśnia­
jąc przyczyny szybkiego posu­
wania się faszystów na froncie 
aragońskim. Premier wskazał, 
że nieprzyjaciel ma silną prze­
wagę techniczną, lecz armia re- 
publińska bohatersko broni się. 
Premier Negrin oświadczył, że 
żadna siła nie zmusi Rządu hi­
szpańskiego do kompromisu z 
rebelią i że przeciwnie z każ­
dym dniem Rząd hiszpański sta 
wia coraz bardziej zacięty opór, 
a obrona ta, zdaniem premiera, 
oznacza w końcu zwycięstwo. 
Uznając, iż sy tu ac ja  na froncie 
jest niezwykle trudna, premier 
Negrin wzywa! ludność d o  w a l­
k i, zarówno tych, którzy w alczą  
n a  froncie, odczuw ając  nisdosta 
tek broni, jak i tych, którzy pra 
cują na tyłach, odczuwając nie­
dostatek chleba.

OBECNA SYTUACJA 
NA FRONCIE.

Komunikat minfcterium obrony 
Hiszpanii podaje, że na froncie 
wschodnim w wyniku zaciętych 
walk pod Fraga, wojska rządowe 
wyrzuciły nieprzyjaciela ze stano­
wisk, panujących nad miastem i 
rzeką. Na południe wśród gw ał­
townych walk nieprzyjaciel zajął 
chwilowo La Muela de Tolodeya. 
Na odcinku Caspe odparto gw ał­

towne ataki. Na froncie Andaluzji, 
na odcinku Alcaudete odparto sil­
ny atak, skierowany na los Cier- 
cos i Carnicabra. Faszyści pozosta 
wili na placu około 300 zabitych.
KOMUNIKATY KWATERY GŁÓ- 

WNEJ GEN. FRANCO.
Kwatera główna gen. Franco do 

nosi, że prawe skrzydło na froncie 
aragońskim przełamało opór nie­
przyjaciela. \V ręce faszystów wpa 
dło kilkadziesiąt wsi, w zgórz i

Flota angielska
„Sunday Times*4 zapowiada m a­

jące nastąpić w bliskiej przyszło­
ści znaczne powiększenia angiel 
skiej floty w ojennej. Zamierzona 
jeet budowa 42.000 tonowych o- 
krętów wojennych oraz przyśpie­
szenie wykonania morskiego pro-

Chiny nie sa jeszcze pokonane
ale Rzad asulels^i m  s:r g&dzl na Ish zaltór prziz lap&nlę

ZACIEKŁA OBRONA CHIN.
Prasa japońska donosi, iż Rząd 

Czang - Kai - Szoka, licząc się z 
możliwością przerw ania konmni- 
kacji między Hong-Kongiem a Man 
.enem, energicznie pracuje nad za 
bezpleczeniem sobie innej drogi 
lila otrzymywania broni z zagrani.
:y, mianowicie trak tu  samochodo­
wego Kunmin (w pow. Junnan)
— Birma. Obecnie na tym trakcie

P rasa  japońska donosi, że nowy 
am basador brytyjski w Chinach, 
sir Archibald Kerr-Clarck otrzy- 
ma* od swego Rządu instrukcje 
zbadania sytuacji i postawienia 
diagnozy co do żywotności wia- 
dzy Kuomśntangu. Wnioski amba- 
sadora będą przyjęte za podsta 
wę nowej realistycznej polityki 
Anglii w Chinach. Dlatego też w 
Japonii z na*ężorą uw agą śledzą 
wyniki podróży i pierwszych per- 
tiaktacji nowego am basadora.

WmąiBK
d a wspólników

Rząd m andżurski nabył w Niem 
Czech 5 samolotów najn o w sze j 
typu „Becka Jun^m an". Wywó: 
tego typu samolotów z Niemiei 
jest wzbroniony, lecz dla Mandżu 
rii zrobiono wyjątek od reguły, na 
podstawie pertrak tacji, przeprowa 
dzonych między m inistrem  lotni' 
ctwa gen Geeringiem , a przedsta­
wicielem Mandżugo p. Ochaszi.

Jaka ńężzismj cieli
c f z i ś  p o j g o d ę j F

Przejściowy wzrost zachmurzenia, j 
drobne opady, ocieplenie. Umiarko­
wane wiatry południowo - zachodnie I 
i zachodnie, górne do 45 km g'odz.

dniem i nocą pracuje kilkadziesiąt 
lysiący kulisów. Kunmin stał się 
nadzwyczaj ożywionym miastem, 
pełnym obcokrajowców. Urzędo. 
wo komunikują, że nowy trak t bę 
Izie całkowicie wykończony jesz­
cze w tym miesiącu.

Reuter donosi z Szanghaju, iż 
walkj w okręgu północnym kolei 
Tientsin — Pukou trw ają w dal­
szym ciągu. Japończycy zapewnia 
Ją, iż zmusili przeciwników do o- 
wrotu, natomiast Chińczycy twier 
dzą, że nie tylko utrzymują sta 
nowiska zdobyte przed kilkoma 
dniami, ale również, że przeszli w 
dwóch miejscach wielki kanał. — 
Walki toczą się bez przerwy w 
dzień i vr nocy.

KONTROLA DEWIZOWA W  JA­
PONII.

Agencja Domei donosi oficjal­
nie, że — w celu zapewnienia sku 
tecznej kontroli operacyj dewizo-

0  niepodległość Egiptu
Bieżąca kampania wyborcza 

przyczyni.a się do podniesienia 
kwestii o istotnym znaczeniu urno 
wy anglo - egipskiej dla sprawy 
niepodległości Egiptu. W „Al- 
Uafd al - Maszi“ , oficjalnym orga 
nie stronnictw a Wafd, które naj. 
bardziej przyczyniło się do obu

ych aktów, jeden z czołowych je ­
go publicystów, Hafisz Auad bej. 
stwierdza, że niepodległość Egip- 
tu będzie dopiero wówczas faktem 
dokonanym, gdy umowa zostanie 
zrealizowana we wszystkich swych 
szczegółach i wojsko angielskie 
opuści dolinę Nilu.

wych, dokonywanych przez banki 
japońskie — system licencyjny bę 
Izie z dn. 5 kwietnia r. b. rozcią­

gnięty na następujące operacje, 
zakup obcych waiut w Japonii; 
sprzedaż walut obcych; sprzedaż 
waluty japońskiej zagranicą; prze­
kazywanie gotówki zagranicę; za­
graniczne przekazy telegraficzne 
i t. d. Przy tej okazji japońskie 
Miniśterium Spraw Zagr. podało 
do wiadomości, że na ogół za­
ostrzenie reglamentacji dewizo­
wej nie powinno się odbić ujemnit 
na tranzakcjach z zagranicą?

gramu zbrojeniowego. Zarządze­
nia te pozostają zdaniem  dzienni­
ka w związku z ponownym zbada 
niem ogólnej sytuacji zbrojnej 
Yvielkiej B rytanii przez Rząd an­
gielski. Na skutek budowy okrę­
tów wojennych o tonażu 42 tys. 
ton wyposażonych w 16 calowe 
(40,6 cm ) działa koszta budowy 
jednego okrętu wojennego wzro­
sną z 8 milionów funtów na ok. 
11 do 12 milionów funtów  a? t. 
Dziennik stwierdza, że wbrew po­
przednim oświadczeniom m inistra 
m arynarki zostanie wybudowana 
również większa ilość nowych krą 
śowników. Również w j  ■—yszłym 
roku budżetowym stan floty an 
; elsklej zostanie znacznie pi./- 
szony. Dzisiaj Anglia nie posiada 
ani jednego lotniskowca — pisze 
dziennik, któryby czynił zadość 
obecnym wymaganiom. Nowy lot­
niskowiec Arc Royal zostanie u- 
kończony dopiero na przyszły rok. 
Biała księga przew iduje budowę 
jeszcze 4-ch lotniskowców. W za­
kończeniu dziennik stwierdza, że 
nowy porjek t budżetowy przekro 
czy znacznie dotychczasową su 
mę 123 milionów funtów.

„Realizm” artyksięcia OTona
„Daily Express1’ donosi z W ied­

nia jakoby akcyksiążę Otton miał 
iwolnić z przysięgi wszystkich 
swych zwolenników na terenie Ar 
strii. Decyzja arcyksięcia został: 
spowodowana niemo:#.ością pro 
wadzenia dalszej propagandy me

narchistycznej na terenie Austrl 
po przyłączeniu je j do Rzeszy. O 
toczenie arcyksięcia miało oz..-.
«e widoki akcji legity mistycznej 
w Austrii są w zm ienionej sytuacj 
zupełnie beznadziejne.

Japońsko-chińska bitwa morska
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Fragment bitwy morskiej japońsko - chińskiej na południowych 

wodach chińskich. Jedna z chińskich kanonlerek tonie, trafiona tor­
pedą japońską.

szczytów. Oddziały legionistów 
odparły kilka kontrataków  nie­
przyjaciela, poczym obsadziły cał 
kowicie masyw M irablango. Inne 
kolumny zajęły szereg wzgórz, 
wsi, szczyt Isesa, wzgórza de la 
Cruz, de M asatrigos.

Oddziały w odcinkach Fraga za 
jęły miejscowość Mequinenza i roz 
szerzyły przyczółki mostowe na 
rzece Cinca.

Oddziały, działające bardziej na 
północ osiągnęły brzegi rzeki Cin­
ca, Ontinena i la Sena.

Lewe skrzydło również posunęło 
się daleko naprzód, zdobywając 
miejscowości Alquezar, Buera, Sa- 
linaz de Hoz, Hoz de Barbatro. 
szczyt Coronas de Hoz, wzgórza 
panujące na zachód od Salinas dc 
Hoz aż do Salas Bajas, daiej obsa 
ciziły wieś Barbaśt.-ł, Forniilo, Ter 
misan, Monezma i las Torre Tas.

“ • - o  <"

Jak donosi agencja anatolijsk* 
francuski minister spraw  zagr, 
Paul-Boncour zrealizuje zamia* 
swego poprzednika Delbosa od* 
bycia podróży do Ankary, celem 
zawarcia układu pomiędzy Tur­
cją a Francją. Kwestia porozumi* 
nia powyższego została już omó­
wiona ostatnio w Genewie.

ProjeKty finansowe
R zą d u  fr a n c u s k ie g o

„M atin" i inqe dzienniki pary­
skie om awiają projekty finanso­
we, które są obecnie opracowywa 
ne w miniśterium skarbu pod bez­
pośrednim nadzorem premiera Biu 
ma. Pi&ma stw ierdzają, że premier 
pozostaje wiemy swej polityce i 
że nie może być mowy o wprowa 
dzeniu kontroli dewiz, przym uso­
wej konwersji rent i pożyczek itp.

Zamierzone zarządzenia Finanso­
we będą posiadały charakter de­
mokratyczny, przede wszystkim 
Rząd zwróci się do w arstw  p ra . 
cujących z odezwą nawołującą do 
utrzymania dyscypliny. W edtug 
„M atin” Izba i Senat jeszcze przed 
świętami Wielkiejnocy odbędą dy 
skusję nad projektami finansowy­
mi Rządu.

Japońskiej kilce wojskowej
nie psdoka sie cktliśd 1-ftsjawy

Miniśterium spraw wewnętrz­
nych Japonii wydało zakaz urzą­
dzania pochodów w dn. 1 m aja— 
jak również innych manifestaevj 
w tym dniu, motywując to zarzą­

dzenie tym, że „nie odpow iadają 
one duchowi narodowemu". Pierw 
szy zakaz obchodów pierwszoma­
jowych wydany został w r. 1936 
i powtórzony w roku 1937.

Znowu bombi w Belfaście
Wczoraj wieczorem obok bu­

dynku wyższej szkoły technicznej 
eksplodowała bom ba. Wszystkie 
Wszystkie szyby w gm achu wy 
ciały w powietrze. Sprawcy zam a­

chu zbiegli. Ogólnie przypuszcza­
ją, że zam ach został dokonany 
przez republikanów  irlandzkich, 
łest to już trzeci zamach bombo­
wy w ciągu miesiąca w Belfaście.

Jakie miasta z m e n i ą  wojzw id z i w a
z  d n .  I K w i e t n  a ?

W związku ze zm ianą granic 
województw poznańskiego, pom or­
skiego, warszawskiego i łódzkie­
go, z dniem  1 kw ietnia r. b. zaj­
dą następujące zmiany w przyna­
leżności adm inistracyjnej m iast: 

z województwa poznańskiego do 
pomorskiego przejdą m iasta: M ar­
cin, Bydgoszcz, Fordon, Gniewko­
wo, Inowrocław, Kcynia, Karono- 
wo, Kruszwica, Łabiszyn, Łobże­
nica, M iasteczko K raińskie, Mro 
cza, N akło, Solec K ujaw ski, Szu­
bin, Wysoka i W yrzysk;

z województwa warszawskiego 
do pom orskiego: m iasta A leksan­

drów K ujaw ski, Brześć K ujaw ski, 
Ciechocinek, Chodecz, Dobrzyń 
nad Drwęcą, Dobrzyń nad Wisłą, 
Kowal, L ipno, Lubień, Lubraniec, 
Nieszawa, Przedecz, Radziejów, 
Rypin i W łacławek;

z województwa pomorskiego do 
warszawskiego: Dzialdotvo i Lidz­
bark;

z województwa łódzkiego do po 
znańskiego przejdą n ra s ta : Błasz 
ki, Dąbie, Dobra, G olina, Kalisz, 
Kleczew, Kłodawa, Koło, K oniu, 
Pyzdry, Rychwał, S łupca, Ślesin, 
Stawiszyn, T urek, U niejów i Za­
górów.
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Fakty bez patosu

Sprawy hiszpańskie
W  okrutnych walkach w Arago- 

nii armia republikańska wykazuje 
bezgraniczne męstwo i poświęcę- 
nie. Dowódca frontu donosi Min. 
Obrony Naród, o wypadkach bro­
nienia stanowisk do ostatniej 
chwili i ostatniego tchnienia: tok 
nierze republikańscy dobrowolnie 
giną, zmiażdżeni przez tanki, a 
nie opuszczają powierzonych im 
Stanowisk.

Na ten raport odpowiedział 
Min. Obrony Narodowej jak na- 
stępuie:

„Ci żołnierze, którzy daH się 
zmiażdżyć na otonowisku, od 
dah»c swe kośd hiszoańskie na 
roztrzaskanie orzez maszvnv nie 
jrdeckte. svmbo1łrtj?ą wsoaniale 
ducha nasze? walki. Można go 
zmiażdżyć, ale nie można go 
zmusić do ooddania sie. ŚMIERĆ 
TFRT LEPS7A o n  NIEWOLI I 
LFPtE! SPOCZVWAĆ W NA 
STFT 7TFMI HTS^PA*SVTFI 
ANT*PT t •>Vd NA NTF1 RA7FM 
Z NATESDż-CAMI. Cały świ** 
poruszona' indzie poświęceniem 
tak wmiosHm".
WZRUSZAIACV SZCZEGÓŁ.
Burmistrz Barceionv. Hiiario Sal 

vac'o. on?suie w* rozmowie z dzień 
nlkarzem okronne skutki osta1 
nieno bomhardotvania sfoficv ka 
faloAak’fi, onowied^lał nastomda 
Cy g’ebftko wzrnszaiarv szrzeirót* 

„W ostatn^h dniach zna!ez«n 
no na nafwv+szvm ni»trze d« 
mu. rOzd->r»ppo na dwie cze*r: 
przez wvtvnch bomb. ezfpromie 
S'erzne dziecko, śniące w swe’ 
ko’vsce i zawieszone na reszt 
ee. mitru, sterczacei nad niistka 
Dziecko to czuie się obecnie łak 
na'len’ei i cieszy się najtroskliw 
sza onieka".

STKOnv WVP7AD70NE PRZF7 
BOMBARDOWANIE R4RCELONV 

Oprócz ofiar w ludziach, osta 
tnie bombardowania Barceionv 
przez lotników faszystowskich wy

rządziły wielkie szkody materia!, 
ne ! kulturalne. Prowizoryczne ba­
danie wykazało:

Kościół Niep. Poczęcia — znisz- 
czony; uniwersytet, szkoła prze 
mysłowa, szkoła inżynierska, in­
stytut meteorologiczny, instytut za 
wodowy kobiet, trzy szkoły na 
3000 dzieci, gmach parlamentu ka 
talońskiego — uszkodzone; zbiór,- 
Gustawa Gili, zawierające najcen­
niejsze dokumenty — spalone i 
zniszczone; uszkodzony też został 
..Dom Ojca Baldello", ieden z na! 
starszych i najsławniejszych bu 
dvnków barcelońskich.

Poza tvm bomby zniszczyły ok. 
150 domów mieszkalnych.
2105 WYROKÓW ŚMIERCI W 

BILBAO I SANTANDER.
W ciągu sześciu miesiecy faszv 

ści skazali na śmierć 2105 osób w 
dwóch tylko miastach Bilbao i San 
‘nnder — donosi londyński „News 
Chronicie".

Wedtag oficjalnej noty, ogło­
szone! nrzez władze faszvr.towskir 
i przekazanej do angielskiego
związku prasowego, w czasie mię 
dzv 19 czerwca (data zdobvcfa 
Bilbao) a If grudnia r ub.. odda 
■>« nod sad 12 583 osób, z którvch 
501 skazano na śmierć, a 3057 na 
wiezienie.

W Santander (zdobvto 25-go
-*ernnia> nrze,tiadow,-aniom uleg’o 
w tvm czasie 14 231 osób skazane 
no śmierć 1604 osób, a 4620 na 
wiezienie.

NTE WO' NO MODLIĆ SIĘ PO
BASKI ISKU.

B. prezydent Rządu Basków
Amtirre, wystował do papieża 
orofest przeciwko zakazowi uży­
wania języka baskijskiego w koś­
ciołach.

Władza duchowna w kraju Bas. 
ków zezwoliła na używanie języ­
ka baskiiskiego, ale okupant fa 
szystowski, sławetny kat ludu hisz

pańskiego gn. Anldo, zabronił i za 
groził surowymi karami wyłamu­
jącym się z jego zakazu.

• «
TAKA IEST PRAWDA O HISZ­

PANII WALCZĄCE]. KTOŚ PO- 
WIEDZIAŁ, ŻE SUCHE FAKTY 
ZAWIERA IA W SOBIE NAJWIĘ. 
CEJ PATOSU DZIEJOWEGO, 
GDY SA PODAWANE BEZ PA- 
TOSU.

Przegląd prasy
TRZEBA MÓWIĆ WYRAŹNIE!

Pod tym tytułem pisaliśmy nie­
dawno o organie „sanacyjnej" 
„Naprawy", mianowicie o „Naro 
dzie i Państwie". Wskazaliśmy 
wówczas, źe to pismo „Naprawy" 
(a więc niejako „lewicującej"częśc: 
„sanacji") nie zajęło toy raźnego 
stanowiska ani w polityce zagrani­
cznej ani w wewnętrznej; brak np. 
hasła demokracji.

Otóż „Naród" i Państwo" odpo­
wiada obecnie na naszą krytykę. 
Odpowiada spokojnie i kultura!

P r o c e s  d -ra  D ro b n e r a
Zeznania świadków nbrnny

We wtorek trwało badanie świad 
ków.

świadek Stefan Podgórski ze-
znaie na okoliczność, skąd u tow 
Drobnera znalazły się egzemnła- 
rze „Leningradzkiei Prawdy". Kil. 
ka cgzemnalrzy tego pismo poży. 
Czvf świadek żonie oskarżonego.

Tow. Adam Ciołkosz stwierdza 
że tow. Drobner występował pu­
blicznie w okresach akcvj stroiko­
wych czv innvch ruchów maso 
wych proletariatu Krakowa, zaw­
sze i tvHro z upoważnienia kiero. 
wnłctwa PPS. w Krakowie i k>e. 
rcwoirfwa krakowskipwo ruchu za 
Trokowego. Komuniści atakowali 
nieraz i to bardrn ostro dr Drob 
nera. Towł Cla’kosz ocenia — na 
zanyfanie obrony — w sposób su 
rowv i sbi'znV neoafvwnv cała 
rl-łHialoość kotnnnirmu w Po’«ce 
Zeznania tow. Cio’kosva pofcrvwa 
ta się. czywiście. ze stanowiskiem 
PPS. w tej sprawie. Tow. Cio* 
kosz stwierdza, że wieiu działaczy

■ — u i — m w  i i  m i  m  » H M t i W W « w w w w w

rozszyfrowana
Tajemniczą depeszę udało się 

przejąć pewnemu młodemu radio 
amatorowi, konstruktorowi spe­
cjalnego odbiornika krótkofalo­
wego o dużym zasięgu.

Regulując swój aparat w nocy. 
podchwyci! depesze, powoli nada 
waną alfabetem Morse‘a. Zanoto 
wał ją sobie i potem usiłował od­
czytać. Okazało się, że zanotowane 
litery stanowią jakiś szyfr Kolf 
dzy radioamatora sądzili nawet 
że jest to depesza z innej planety.

Tekst depesz; brzmiał jak na­
stępuje •

Y - . N - Z - C - Y - R - T - K -  
E - L - E — K - Y - R - B -  
M - l — - P  - U - K  

Sprawa wyjaśniła się dopiero, 
gdy ktoś wpadł na pomysł prze­
czytania depeszy od końca.

społecznych i politycznych otrzy. 
muje wydawnictwa komunistycz- 
ne... drogą pocztową.

Świadek tow. Józef Cyrankie­
wicz zeznaie. że odczyt tow. Dm 
bnera o Sowietach został og'o- 
szony przed nrzyjazdem jego do 
Krakowa. Afisze zostały wywie, 
srone na 3 dni rtrzed oo'czvfem 
W dniu wvpndkow 2.3 marca, na 
konferencji Związków Zawodo­
wych tow Drobner referował z no 
Wpnia OKR. wnlospk o nienrze 
■thtłanie s+raiku. Tow. Drobner 
mitnn ustlnvch tendencji strajko­
wych zdo’al nrzekonać zebranych
0 słuszności swego stanowiska 
Także tow Drobner nodczas strai 
’U mb ziemnvch był za tym bv 
'kcię zakończyć.

Nastermv świadek tow. Kazi- 
m*erz ścJbor. zeznaie na okolicz­
ności podobne jak poprzedni świa 
lek.

świadkowie tow. dr. SzttmsY
1 tow. dr. Lidia Ciołkoszowa zezna 
>ą o przeb’egu wypadków ir.arco 
wych i zachowaniu się tow. Dro­
bnera w tych driach. Tow. dr 
Drobner czynił wszystko, aby nie 
dopuścić do zaognienia sytuacji.

Obrońcy wnoszą o przesłucha- 
nic jeszcze iednego świadka b. In 
tpektora pracy. Adama Konop 
-zyńskiego, obecnego przypadko 
wo na sali roznraw Sad no nam- 
Izie donuścił tego świadka. które 
w swych zeznaniach stwierdził, że 
'r. Drobner w konfliktach straiko. 
vvch za>mował zawsze stanowi 
ko rzeczowe i umiarkowane, co 
możliwiało szybką ich Ilkwida

Sad przvs‘apił do odczvfvwanla 
•okumentów znajdujących się w 
k*ach

T o w ,

Jerzy Rabinowicz
magister m m

SENIOR \ DZIAŁACZ ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJA'ISTYCZMEJ,

CZŁONEK P O L S K I E J  P A R T I I  SOCJALISTYCZNEJ, 
WIERNY 0 0  OSTATKA SPRAW IE SOCJAL«IMU 
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TOWARZYSZA ORZYHCIEię

Ostatnie pos edzeit e Sena lu
w tecorocznei sesji foydźetowej

GRANICE WOJEWÓDZTW.
Po uchwaleniu dwuch ustaw ra 

tyfikacyjnych Senat odbył dysku­
sję nad ustawą o zmianie granic 
pięciu województw, mianowicie 
białostockiego, kieleckiego, iubel- 
skiego, łódzkiego i warszawskie­
go.

Sen. Kłeszczyński zapowiedział 
głosowanie przeciw ustawie, u- 
ważając, iż Rząd powinien przyjść 
z planem obejmującym całość Pań 
stwa.

Senat projekt uYawy uchwalił.

KASY KOMUNALNE.
Z kolei Senat uchwalił nowelę 

do rozporządzenia Prezydenta o 
Komunlnych Kasach Oszczędnoś­
ci. Nowela przedłuża do 31 paż 
d7iernika 1942 roku termin, w któ 
rym związki założycielskie miały 
wvr>łacić kanifał zakładowy.

Po uchwaleniu jeszcze kilku u- 
staw, jak np. o sprzedaży m. War 
szawJe nieruchomości pod budo­
wę elektrowni, o rejestrowym ora 
wie rzeczowym i t. d. przystawio­
no do ustawy o pozbawianiu oby 
watełstwa.

POZBAWIENI OBYWATEL - 
STWA.

Po referacie sen. Sadowskiego 
sen. faroszewiezowa zastrzegła się 
co do przepisów art. 3 ustawy. — 
Wprawdzie Seim wprowadził zmia 
ne polenszaiaca nroiekt rządowy, 
iednakże zachowana będzie zasa­
da automatycznej utraty obywatel

stwa przez żonę, jeżeli utracił je 
mąż. Mogą zachodzić wypadki, w 
których będzie to ciężką krzywdą 
dla kobiety.

Przeciw ustawie przemawiali 
sen. Decykiewicz i sen. Trocken- 
heim. który zaznaczył, Iż nie jes* 
dla nikogo tajemnicą z jakich 
względów ustawa ta została za­
projektowana. Mówca zgłosił sze­
reg poprawek.

Senat przyjął ustawę w brzmie­
niu cejmowym.

W końcu uchwalono bez dysku 
sji ustawę o ulgach inwestycyj­
nych.

PODZIĘKOWANIE 
MARSZALKA SENATU.

Zabrał głos marszałek. Prys'or, 
kłóry  oświadczył;

..Dzisiejsze posiedzenie iest 0- 
statnim posiedzeniem w teł sesji 
Wobec zakończenia naszych prac 
orarme w im!eniu Izby wyrazić 
oodz'ekowanie wszystkim którzy 
v/ nasrvch oracach brali udział, w 
szczególności Rządowi z panem 
Prezesem Radv Ministrów na cze­
le fOkłnstpO) Panu Prezesowi Naj- 
iwższef fzbv Kontroli (oklaski), a 
także tvm panom Senatorom, któ­
rzy szezeoró!n!e dużv trud w tej 
sesii wzięli na siebie. Życzę Pa- 
"oni z okazji nadchodzącej .Wieł 
kanocy dobrych, spokojnych 
świat".

nie, — to przyznajemy cliętnie. 
Ale ta odpowiedź nam NIE WY­
STARCZA, jak to zresztą redakcja 
„naprawiaekiego" pisma przewi­
duje. Redakcja tłumaczy *ię, że 
był to artykuł okolicznościowy 
(ten z którym polemizowaliśmy)- 
poświęcony Austrii, — ale nie wy 
jaśnia, dlaczego w innych arty­
kułach nie ma ivyraznego stano­
wiska. A o DEMOKRACJI pisze 
taks

Pan Czapiński ma pocsncie pewnej 
nadraierności swego żądania. Stąd też 
golów byłby na przyjęcie uproszczo­
nej, symbolicznej, niejako odpowie­
dzi. Symbolem takim miałoby być o- 
kreślenie naszego sloaunkn do „de­
mokracji".

Niestety, nie podzielamy optymiz 
mtt pod tym względem. Wydaje nam 
się, wręcz przeciwnie, 4c nie ma trtf- 
kstej niejasnoici, jak ta, kióra pow­
staje przez ożywanie słów, nie posia 
dających dostatecznie jasnego ! okre­
ślonego znaczenia. Do takich słów na­
leży, nlewątr” wie, i „demokracja**
I  to „wyjaśnienie" nam nie wy­

starcza... Słowo „demokracja" jest 
„niejasne"?! W takim razie tno-ż- 
uaby je skonkretyzować, np. wy­
jaśnić swe stanowisko w sprawie 
ordynaci’ wyborczej. Ale „Napra­
wa" — niestety — woli mgłę nie­
jasnych otrólnłków.

„ALBO -  ALBO".
Ukazał się nowy numer dosko- 

nnłoyo krakow»k'e<?o tygodnika 
„Albo — Albo" K:łka artvkułów 
■pgt wręcz znakomitych: zwraca­
my na nie uwagę czytelnika.

Do nich należy nn. nrtvknł św!e 
trtgo  pisarza L. Kruczkowskiego 
o moskiewskim procesie p. t.: 
J a d  czasów pogardy". Jest to wni 

kliwa ocena „moralnej" strony 
strasz-neeo „procesu".

A Oskar Lange, profesor uni­
wersytetu w Kalifornii, analizuje 
pojecie socjalizmu:

Dwa są zasadnicze społeczne • gos­

podarcze postulaty socjalizmu:
1) uspołecznienie środków produk­

cji i społeczna organizacja pracy;
2) użytkowanie środków produkcji 

musi następować te interesie i pod 
kontrolą szerokich mas iudnoścj. o nie 
uprzywilejowanej mniejszości.
Prof. Lange silnie podkreśla 

moment demokracji w socjaltź- 
tnie, gdy pisze:

Żadne ustawowe gwarancje wolno­
ściowe nie eę w stanie zastąpić demo­
kratycznej czujnoścu Społeczeństwo 
socjalistyczne może istnieć tylko jako 
demokracja wszystkich pracujących— 
czujna i beeztczględna te obronie swej 
wolności.
Radzimy czytelnikom przeczy­

tać ten numer „Albc — Albo",
KAROL KAUTSKY.

Jak wiadomo, stary publicysta 
i uczony socjalistyczny Karol 
Kautsky musiał opuścić Wiedeń. 
Korespondent „Naszego Przeglą­
du" odwiedził Kautskiego. Podzi­
wia niezwykłą pracowitość sta­
rego Kautskiego. Niedawno wydał 
obszerną pracę o wojnie. A o naj- 
nows-wch ułanach mówił tak*

Teraz piszę moje tesoomnienia. Je­
stem już przy roku 1890. Czy uda mi 
się jednak ukończyć tę pracę, która 
ma objąć pełnych piąć to m ó w ?  Praw­
dę mówiąc, nie msślę o tym i wyko­
rzystuje każdy dzień, by posunąć tie 
naprzód.
Na zakończenie rozmowy Kaute- 

ky nowi adat
Nie rozpaczać- młodzieńcze! Zło o- 

osiągnęło już swój najwyiszy pitnfct. 
Jestem *'uż stary i nic wiem, czy do­
żyją innvch eza*ów. ole pan napewno 
ujrzy jeszcze świat odmienionym. 
Długo już tak nie potrwa! ...

K. CZ-

1flA rl *łł męskich uzyska Pan. stosu- 
IUU |0  jąe aparat Nr. 111- Naukową 

hroszure wvsvłam» bezpłatnie, dyskret­
nie „Inventus**, Warszawa. Alejo Jero-
zolimskłe SS.

Ust do Redakcti
dawnicrej Jako w ydaw cy „Dzien­
nika Popularnego", prokuratur* 
ZWOLNIŁA Z POD ARESZTU 
KONTA I GOTÓWKĘ SPÓŁKI,— 
nie dopatrując się w tej dziedzinie 
żadnych podstaw do kw estlonow a  
nia legalności jej działalności ł 
źródeł finansowych.

W IMIENIU B. REDAKCJI I 
WYDAWCÓW „DZIENNIKA 

POPULARNEGO".
Bvlł redaktorzy 

* NORBERT BARLICKI.
STANISŁAW DUBOIS.

RoMaky 099iera;cie 
swoje pismo

Ust Lotem 
za stg p u ie  
t e l e g r a m

Apoloniusz Kędzierski
laureatem  patistwowei nagrody plastyczne!

SZANOWNY OB.
REDAKTORZE!

Uprzejmie prosimy o zamiesz­
czenie poniższego oświadczenia:

W niektórych prawicowych pi 
smach w sprawozdaniach z proce 
su dr. B. Drobnera ukazały się re­
lacje zeznań st. przód. sł. śled. St.
Boczko.

O He sprawozdania te nie są fał 
szywe i istotnie św, Boczko po- 
zwolił sobie na przytoczone w 
orasie „zeznania" — to zmuszeni 
jesteśmy do zareagowania (chwi­
lowo na tej drodze) składając na- 
sfenujące oświadczenie:

O wartości wszystkich „infor 
macji'* świadka Boczko. według 
którego „D zienni Popularny** ko­
rzysta! z subsydiów K. P. P. (przy 
czym p. Boczko określił sumę —
10 000 z!.!!) świadczy fakt, źewłn 
śnie 1 marca b. r. po CAŁOROC7 
NYM badaniu ksiąg i finansowej 
działalności Społecznej Spółki Wy

T óT e i  p  j * T s  u  n  s  k  i  
PISMA ZBIOROWE
Opracowali: L. Wasilewski, W. Li­
piński, K. świtalslci, J . Mosaczeńskt 
i  H. Wereszycki. Przedmowa W.
Sławka. Nakład Insty tu tu  Józefa 

Plłsudsłdego.
10 TOMÓW CENA 40.— ZŁ.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

KOSY DO KOSZENIA
nowoczesnego h artu  do 

najtwardszych traw  pc- cenie fa­
brycznej zł. 5 za szt. żądanej długo­
ści, od 2-ch szt. na wioskę dodaje­
my do każdej kosy osełkę specjalną, 
bezpłatnie, przesyłkę pocztową opła­
camy sami za zaliczeniem- Nowo 
przedstawicielstwo kos JÓZEF GRO 
-nr.K . WŁOSZCZOWA, PO D U - 
P IE  6.

Wczoraj sąd konkursowy na 
grody plastycznej ministra Wyzn 
Rei. i Ośw. Pubi. na rok 1S38 od­
był posiedzenie pod przewodnic­
twem prof. Kazimierza Sichulskie 
go 1 uchwalił przedstawić do na­

grody Apoloniusza Kędzierskiego.
Sąd konkursowy przy przyzna­

waniu nagrody kierował się dłu- 
goletnią, szczerą i wybitną dzia- 
'alnością artystyczną Apoloniusza 
Kędzierskiego.

K O M P L E T  z 1 0  ROZ
krzaczastych

wedłuif wyboru zakładu wvsyla;ą po otrzymaniu 
» l .  fi.TO  f s k ń l k l

IB U Z aY flU -S Z C Z O ttH W
Biuro sprzeda nr. lubiin, Probostwo a t  telefon 2 1 -4 1  

Sprzedał: Skład Warsiowa-Praga, ot. Zamojska 2 4

Skazanie tow. Ciołkosza
za przemówienie na wiecu

W części nakładu wczorajszego 
nume*u donieśliśmy, że w ponie­
działek przed Sądem Okręgowym 
w Tarnowie została zakończona 
rozprawa przeciwko tow. Adamo. 
wi Ciołkoszowi, oskarżonemu w 
związku z wygłoszeniem przez 
niego przemówienia w dn. 3 paź­
dziernika 1937 r. na wiecu w T au  
nowie.

Sąd uznał zarzuty aktu oskar 
żenią za udowodnione zeznania 
mi jednego jedynego świadka — 
posterunkowego policji Ickowskic 
go. Nie da5 natomiast wiary ze­
znaniom świadków odwodowych, 
którzy stanowczo zaprzeczyli ja ­
koby zostały wypowiedziane za- 
rocane słowa,

Na podstawie art. 125 par. 2 
U. k. sąd skaał tow. Ciołkosza 
na 8 miesięcy więzienia bez za. 
wieszenia.

Broni! adw. tow. Aleksandro, 
wicz z Krakowa.

Dr. Z. Fajncyn £52 36
w  niedziele do 2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

Prrvehodnta Specjalna dla ehoryeh na

P ŁU C A i SERCE
Ul. Marsz- FOCHA 3. teł- *0043. Rent*** 
Odma astnezne. Porada wraz a pros- 
świetleniem. Czynna od 12—8 w. Weew. 

na miasto.



Utopie czy realizm polityczny?
Polityka „Polityki"

Zawsze z zainteresowaniem czy- 
tajem y młodo - konserwatywny 
dwutygodnik „Polityka** (dawniej 
„Bunt Młodych**), organ bezwzglę 
dnej antysowieckiej, im perialisty, 
eznej orientacji. Znajdujemy tam 
nieraz poważne podejście do sze­
regu problemów. N atom iast głów­
ne hasło tego pisma — imperia- 
lizm wschodni — zwalczamy bez­
względnie, jako szkodliwe dla 
Polski. Utopie (niebezpieczne) p. 
Bocheńskiego, przedstaw ione w 
specjalnej książce, skrytykowaliś­
my z całą silą.

W  numerze „Polityki** z 25-go 
m arca znajdujemy obszerny wstęp 
ny artykuł: „Istotny sens sukce­
su", podpisany „Zespół". I zno­
w u nasze stanowisko jest z musu 
dwoiste: przyznajemy, iż niektó­
re  poglądy są słuszne, bardzo 
słuszne. N atom iast szkodliwe fan­
tazje wschodnie bezwarunkowo 
odrzucamy!

Co mówi „Zespół" słusznego? 
Otóż słuszne jest stanowisko w o­
bec Litwy. „Polityka" nie tylko 
odrzuca ewentualność aneksji Li­
twy przez Polskę, lecz uważa ta ­
ką aneksję za nieszczęście! Pisze: 

N a terenie litewskim wogóle 
istotnego wzmocnienia sił Rzeczy­
pospolitej osiągnąć nie sposób. 
A neksia  L itw y kowieńskiej była­
by dla Polski w ielkim  nieszczęś­
ciem.. Nie potrafilibyśm y bowiem 
je j wyzyskać dla przebudowy fe- 
deralistycznej naszego państwa, 
a  istnienie w jego granicach mniej 
szóści narodowej o te j prężności, 
co Litwini, byłoby dla nas źró­
dłem ciągłej słabości.
Są to słowa śmiałe i rozumne. 

Śmiałe, bo „Polityka" w ten spo­
sób ze stanowczością przeciwsta­
wia się dzikiej demagogii naszych 
pp. endeków, którzy z Litwy robią 
sobie nowego konika i na tym ko­
niku urządzają dywersję, aby od­
wrócić uwagę od klęski prohitle- 
rowskiej polityki 

Słuszne jest także w „Polityce" 
stwierdzenie wzmocnienia sił „Hi 
tlerłi";

Ogólną radość Polaków spowo- 
du nawiązania stosunków z Litwą 
mąci jednak myśl o m acanym  
wzmocnieniu naszego zachodniego 
sąsiada w skutek jego złączenia 
się a Austrią.
To zdanie jest słuszne. Zwła­

szcza, jeśli dodamy (z jednego z 
poprzednich numerów tejże „Po­
lityki") twierdzenie, że Polska 
osłaniała „IH.cią Rzeszę" od 
wschodu I ułatwiła jej akcję w 
Austrii. To stwierdzenie denerwu­
je  copraw da „Gazetę Polską", ale 
trudno.

A więc trzeba w odpowiedzi na 
wzmocnienie się Niemiec wzmoc­
nić siły Polski. Brawo, dobrze! 
W jaki sposób? O pociągnięciu 
mas ludowych do współudziału w 
rządach „Polityka" oczywiście mc 
nie mówi. Ale niemniej i tutaj 
ąfiajdujemy słowa słuszne. Wiemy 
co praw da, że te słowa są w 
związku z daleko idącym! piana- 
ml na wschodzie, ale same prze2 

się są one słuszne. Czytamy:
Jedyną  dziś realną odpowiedzią 

n a  pozyskanie przez Niemcy 7 
milionów obywateli poza granicam i 
swego państwa, byłoby pozyska­
nie dla naszej idei państwowej 
7 milionów obywateli wewnątrz  
państwa. M amy na m yśli m niej­
szości narodowe.
Czytelnik przyzna, że i te sło­

w a są śmiałe i słuszne. Daleko 
odbiegają od trywialnej nacjonali­
stycznej endeckiej demagogii.

A więc dotychczas wszystko 
dobrze.

N ies'ety, za chwilę „Polityka"— 
swoim zwyczajem —  schodzi z 
gruntu realnych faktów i rozum­
nych haseł na teren swej „idee 
ftxe“, t. zn. na teren swych fan- 
tazyj wscnodnich. Główny „a r­
gum ent" znany: Polsce grozi
porozumienie niemiecko - rosyj­
skie i wobec tego Polska powin­
na dążyć do rozbicia Rosji (Z. S. 
S. R.).

Tylko wielkie zm iany w narodo­
wościowym imperium rosyjskim 
m ogą w sposób istotny zmienić 
nasze położenie. T ylko tam , nad 
m orsem  K aspijskim  i nad morzem  
Czarnym poszukać m ożem y odpo­
wiedni na Anschluss (U).

Pozyskanie Gdańska, czy nawet 
P ru s Wschodnich, nawiązanie sto­
sunków z  Litwą, to  zwycięstwa 
czysto  piestiżow e, niezdolne zmie­
nić sytuacji gruntownie.
1 w  ten sposób swoją utopij­

ną  i szkodliwą „koncepcją"

wschodnią „Polityka"—niestety — J że istotą polityki p. Becka jest 
osłabia w alor swych poprzed- (pono) odgrodzenie „Hitlerii" od
nich słusznych twierdzeń. „Nad 
morzeni Kaspijskim"... „Kaspij­
skim"! Polityka fantastyczna, nie­
obliczalna i awanturnicza!

Nie będziemy tu jeszcze raz a- 
nalizowali tej „koncepcji". Na je­
dno tylko wskażemy z naciskiem. 
Polityka „morza Kaspijskiego" mo 
że być realizowana tylko w spól­
nie z „Hitlerią". Czyliże ta osobli­
wa „polityka" implikuje sojusz z 
„Hitlerią" i podporządkowanie się 
„Hitlerii". Fatalne pomysły.

W łaśnie czytamy dziś w „Tem ps",

ZSSR szeregiem państw  — przy 
pomocy także Litwy. Nie wiemy, 
naturalnie, jak jest w istocie, ale 
już lepsze to (wątpliwe) „odgro­
dzenie", niż polityka „morza Kas­
pijskiego".

W ten sposób stwierdzamy, że 
artykuł „Polityki" „Isto'ny sens 
sukcesu" zawiera obok szeregu 
myśli trafnych, także — tę zwy­
kłą — myśl fatalną, szkodliwą.

Nie możemy się zgodzić na po­
litykę „Polityki".

K. CZAPIŃSKI.

Aneksia Austrii
Z różnych już punktów widzę 

nia naświetlano znaczenie aneksji 
Austrii przez Rzeszę Niemiecką. 
Zupełnie pominięto punkt widze­
nia może najważnieszy. je s t to 
punkt wojskowy.

Po utracie Alzacji i Lotaryngii 
1 po rozwoju lotnictwa Niemcy 
zmuszeni byli przesunąć podsta­
wy swoich zbrojeń z Zachodu bar 
dziej ku środkowi kraju. W praw ­
dzie Essen pozostało podstawą 
Kruppa, wpraw dzie HSchst, Lever 
kusen, Eberfeld, Mannheim — Lu- 
dwigshafen pozostały ośrodkami 
potężnego przemysłu chemicznego, 
ale rozbudowa nowych przemy­
słów wojennych odbywa się ra ­
czej w środkowych Niemczech, w 
większej odległości od granicy fran

- j cuskiej. W  Dessau są olbrzymie 
,! zakłady Junkiersa, w Leunie robią 

syntetyczną benzynę I t. d.
Jedno spojrzenie na mapę Nie­

miec wskazuje, że nie ma w całej 
Rzeszy miejscowości, któraby by­
ła dalszą od granicy francuskiej, 
belgijskiej, czeskiej lub polskiej 
jak 350 kilometrów, za wyjątkiem 
terenów nadmorskich. W  ciągu 
H/2  godziny lotu, każdy teren jest 
dosięgalny dla nalotów z krajów 
sojuszniczych lub z sam ej Francji 
Najczulsze miejsca, jak Dessau 
i t. d. leżą od granicy czechosio. 
wackiej nie dalej, niż o 150 kim 
Czechosłowacja .je s t  najsłabszym 
odcinkiem granicy niemieckiej z 
punktu widzenia bezpieczeństwa 
niemieckich podstaw  zbrojenio-

V I  K O N  O R B S
Centralnego Związku Górników

W uzupełnieniu naszych dotych­
czasowych sprawozdań podajemy 
dalszy przebieg VI Kongresu Cen­

tralnego Związku -Górników, odby­

tego w  Krakowie, w dniach 28 
i 27 b. m.
Po powitalnych przemówieniach 

wybrano Komisję matkę i Komisję 
mandatową.

Spaw użiB ia tfziaiaSitsfti
Generalny sekretarz tow. S tań­

czyk, złożył obszerne spraw ozda­
nie z działalności Związku.

Miniony okres ubiegł pod zna­
kiem walki. W alczyliśmy nie tylko 

podwyżkę piać, skrócenie czasu 
pracy, o otrzymanie w ruchu ko. 
palń ale także o  istnienie organi- 
zacjl. Od roku 1931 do 1935 trw ał 
atak na naszą organizację, BBWR 
i pewne czynniki rządowe w padły 
na nieszczęśliwy pomysł zniszcze­
nia niezależnego ruchu zaw odo­
wego i stworzenia wyłącznie związ 
ków prorządowych. Centralny 
Związek Górników podobnie, jak 
i Inne organizacje klasowe uznano 
za „w yw rotow y" i „antypaństw o­
wy". Czynniki oficjalne tworzyły 
związki prorzadowe, właściciele 
kopalń otrzvmali polecenie, aby 
tvch członków Związku, którzy nie 
będą chcieli wvrzee się sw^cb 
przekonań zwalniali z pracy. Pa- 
nulacy krvzvs w górnictwie uła­
twiał przemvg'owcom stosowanie 
represyj. Związki prorządcw e 0 - 
trzymywały subwenc<e na walkę z 
naszvm Zwiazk’em. Płatne bojów­
ki całkiem bezkarnie napadały na 
nasze zgromadzenia, m asakrowa- 
*v naszych towar^vszv, którzy nie 
ulegli naciskowi 1 odważnie pro­
wadzili prace oreanizacyiną.

Dziś z poczuciem dumy i do­
brze snełnioneno obowiązku może 
my sob!e powiedzieć: nie ulegli­
śmy w  tej zdaw ałoby się nierów­
ne? walce, przetrwaliśm y cfeżk? 
okres walki o istn’enie Związku.
7do'a!iśmv właśnie r» fvm cieżkhn 
okresie podnieść t’(^h ę  naszych 
członków z 10 na 30 tysięcy  i 
zbudować szereg domów w łasny­
mi siłami.

św iadczy to o wietMel s5le na- 
*<76? organ<z^c?i. Ale Związek nie 
tvl1<o nie bronił ale w odpow ied­
nim momencie przeszedł do ataku 
o w arunki pracv 1 podwyżkę ptacv.
Rziic:liśmv has’o skrócenia czasu 
oracy. Objęliśmy kierownictwo 
nkc'a nad całością załóg górni­
czych. Uzyskaliśmy tylko 7 I pół 
godzinny dzień pracy, ale wina 
epo stanu leży po stronie w ro­

gich związków -— bia’ych czy żół­

tych. Nie rezygnujemy z dalszej 
walki o 6-clo godzinny dzień pra
cy.

Następnie tow. Stańczyk rozpra 
wia się z rozbijackimi metodami 
innych zv/iązków. Na czele prorzą 
dowego Związku stoją ludzie, któ 
rzy niedawno jeszcze byli w nie­
mieckich Związkach. U nas są ci, 
którzy w  okresie niewoli walczyli 
o niepodległość Polski. Dla Polski 
największe ofiary ponosili robotni, 
cy spod znaku PPS.

W  dalszym ciągu sw ych  wywo­
dów, przedstaw ia tow. Stańczyk 
walkę PPS. o Niepodległość Ojczy 
zny. Nie byliśmy i nie będziemy 
służalcami wobec tych, którzy w 
danvm momencie mają władzę.

W yjdziemy z tego Kongresu 
wzmocnieni 1 staniemy przed Pol­
ską z naszym dorobkiem. Walczy­
my I walczyć bedziemy o Polskę 
sprawiedliwości społeczne*, dobro­
bytu szerokich m as I W olności

Sprawozdanie tow. Stańczyka 
przyjęto oklaskami.

Skolei tow. tow. Pytlik i Jura 
złożyli sprawozdania finansowe. 
Komisja rewizyina postawiła wnlo 
sek o absolutorium.

DYSKUSJA
Nad sprawozdaniem rozwinęła 

się szeroka dyskusja w której 
wzięli udział tow. tow. W ahida 
fZagł. Dabr.), Oraczewski fZagi. 
D abr.|, Sieradzki (Zagł. Dąbr.), 
Kulczycki jBorysław), Wójcik tG. 
Śląsk), Kooieniecki fKalusz), R o­
man fZagł. krak.), Niewiadomski 
fZagł. Dąbr.), Tvrk (G. Slask, Mu 
s’af fZagł. Dabr.), Soerczvrtslri 
Zagł. Dabr.), W ałecki (G. Śląski, 

Debowski (Wieliczka). Po zamknlę 
ciu dyskusji tow. Stańczyk odpo­
wiedział na kwestie poruszone 
o r/ez  delegatów.

W głosowaniu absolutorium «- 
chwalono jednomyślnie.

W  drurbm dniu obrad tow. Stań 
czvk wygłosił wvezernuiaev refe­
ra t o svtuacii gospodarczej i po­
lityczne?, przedkładając rezolucje, 
którą podaliśmy we wczorajszym 
numerze. Rezolucja przyjęta zo­
stała jednomyślnie.

Ubezpieczenia w ełen#* i bezpieczeństwo
p r a c y

Następnie tow. Blelnik wygłosił 
referat o ubezpieczeniu spo’ecz- 
nym i bezpieczeństwie pracy. Stre
szczenie referatu w raz z rezolucja 
mi nodamv oddzielnie.

Nad referatami przeprow adzo­
no dyskusję w której zahlerail 
głos tow. tow. Niewiadomski, 
Lalko, Roman, Jerzyk I Lebledzkl.

Tow. Kwaplński w  dłuższym 
przemówieniu przedstaw ił stosun­
ki w ubezpieczeniach społecznych, 
których sens został zupełnie spa- 
czony.

Tow. Stańczyk ; Biefnik, odpo­
wiadali na poszczególne wywody 
dyskutantów.

Kawe włatfze Związku
do wyborówPrzystąpiono 

władz Związku.
Do Z arządu  weszli tow. tow. 

Antoni Kozubek (D ąbrow sk i), Ba 
bfarz (Dąbrowskie), Jan Blelnik 
(Dąbrowskie), Banek (Górny śl.), 
lan Stańczyk (G. Śląsk.), Tflrk (G. 
Śląsk), Habryka (Rybnik), St. Gu­
ma (Krakowskie), St. Bocian (Kra­
kowskie), W alas (Krak.), Franc.

Haluch fBorysław), Józef Smetań- 
ski (Borysław), Zygmunt Felczer 
fBorvs'aw), Józef Suwała (Bory­
sław), Karol Pilch (Krosno), Jerzyk
(Krosno).

Jako zastępcy: S :eradzki (Dą­
browskie), Pinda fDąbr.), W ółcik 
fGórny śłask), Kościanka (G. Śl.), 
Szewczyk (G. śl.), Dudzik (G. śl.), 
Kuźnik (G. śl.), Koczy (Gische),

Szopa (Krakowskie), Ruman (Kra­
kowskie), Kulczycki (Borysław), 
Sadowski (Borysław),a Kopieniec- 
ki (Borysław), Bcrela (Borysław), 
Szmidt (Krosno), Mackes (Krosno).

Do Komisji rewizyjnej tow. tow. 
Oraczewski (Dąbrowskie), Linke 
(G. Śl.), Kun (O. Śl.), Bednarski 
(Krakowskie), Jan Pizyby'o (Bory­
sław).

Do Sądu polubownego tow. 
tow .: W ład. Szwaja (Dąbrowskie),

Adolf Kafel (Borysław), Zemlak (Si 
lesia), Kurtiak (Silesia), Ryżka 
(Śląsk).

Owacj a
dla icv /. M a w sk ieg o

W śród powszechnego entuzjaz­
mu w ybrał Kongres członkiem ho. 
tiorowym Zarządu Głównego tow. 
ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIEGO, któ 
remu zgotow ano gorącą owację.

Głosowanie i zakończenie obrad
Po wyborach nastąpiło głosowa 

nie nad rezolucjami i wnioskami. 
Przedłożone przez referentów re­
zolucje i wnioski przyjęto jedno­
myślnie.

Tow  Kozubek zamykając obra­
dy podziękował przybyłym go­
ściom i delegatom oraz wezwał 
delegatów do dalszej pracy dla 
dobra górników 1 całej klasy ro­
botniczej.

W  podniosłym nastroju odśpie­
wano „Czerwony Sztandar" 1 „Mię 
dzynarodówkę'*.

**
Na Kongresie grała orkiestra

tram w ajarzy pod batutą tow. Bu- 
kłada.

Na Kongres nadeszły liczne de- 
oesze i listy z życzeniami z zagra­
nicy, oraz od różnych bratnich 
organizacvj zawodowych i korni- 
tetów PPS. Depesze przysłali gór­
nicy francuscy, szwedzcy, holen­
derscy, jugosłowiańscy oraz nie­
legalny Związek górników nie 

mmmmmmzmamaimzmmNmmz

miecklch.
Delegacja Kongresu wzięła u- 

dział w odsłonięciu pomnika na 
groble poległych dn. 23 marca 
1936 r.

VI Kongres Centr. Związku Gór 
ników jest ważnym etapem w dą­
żenia do wywalczenia masom gór­
niczym lepszego bytu I do zdoby­
cia nowego ustroju gospodarcze­
go, opartego o planowość i spra­
wiedliwość społeczną.

Ukonstytuowanie sie
Zarządu Głównego 

Canlr. Związku Córn ków
Po Kongresie zebrał się nowo. 

wybrany Zarząd Gł. C. Z.G. celem 
ukonstytuowania się. Na przewo­
dniczącego wybrano tow. A. KO. 
ZUBKA, wiceprzewodnicz. tow. 
SMETAŃSKIEGO i BANKA, na 
sekretarza generalnego tow. J. 
STAŃCZYKA, na skarbnika tow. 
PYTLIKA.

B anR i r z ą d z ą
N ie przyszedł jeszcze czas na 

wyjaśn enie wszystkich wpływów  
i okoliczności, które spowodowa­
ły  dym isję min. Edena i objęcie 
tego stanoiviska przez notoryczne­
go hitlerowca  —  lorda IIalifa*a. 
A le ju ż  dzisia j prasa zagraniczna 
odsłania potroszę zakulisowe ta­
jem nice, ustalając m. in. rolę, o- 
dograną w  te j  ciem nej aferze po­
litycznej przez koncern pięciu  
w ielkich banków londyńskich. 
Zespół ten, kieroteany wspólną 
wolą i chęcią, zwany potocznie 
„Big Five“ („W ielka Piątka"), 
ma jedno hasło i jedno dążenie: 
ZARABIAĆ, ZARABIAĆ JAK  
NAJWIĘCEJ. A polityka m ni- 
stra Edena nie zawsze szła po li­
nii tych czysto kapitalistycznych  
i wąskich interesów grupowych. 
Stąd niechęć od  Edena i  krytyka  
jego poczynań, uprawiana na ła­
mach prasy zależnej od  dyspozy­
c ji bankowych potentatów .

B ankierzy angielscy godzą się 
na xcszelkie m+żliwe k o n ^ s je  
dla państw  dyktatorskich, byleby  
ty lko  skłonić je  do zejścia z  dro­
gi prób autarchicznych, które u- 
niem ożliw iają handel, inwestycje 
finansowe i  —  zyski. Dla bankie­
rów angielskich ( i  nie ty lko  an­
gielskich) obojętna jest sprawa 
niepodległości Austrii, Czechosło­
wacji czy  H iszpanii, jeśli ty lko  z 
zaborcami wolności tych  krajów  
będzie można robić interesy, E- 
den gotów  był tolerować zw ycię­
stwo rebelii hiszpańskiej, o ile 
zostanie to osiągnięte bez pom o­
cy z  zetenątrz. Finansiści angiel­
scy i bliscy im  ludzie— pp . Cham­
berlain i  H alifax nie interesują

się sprawą interwencji W łoch i 
Niemiec, w  przekonaniu, że An­
glia w każdym  razie zdoła u trzy­
mać dla siebie rynek i koncesje 
hiszpańskie.

Banki angielskie, inspirujące 
po litykę p . Chamberlaina, nie 
chcą zadzierać ani z  Wlocham-', 
ani s  Niemcami. Oba te państwa 
potrzebują m iliardów na akcję 
kolonizacyjną, na zbrojenia, na 
różnorodne w ydatk i wewnętrzne. 
Panowie z  „W ielk iej P iątk i“ 
chętnie udzielą kredytów  i Wło­
chom i  Niemcom, jeśli ty lko  na 
tym interesie będzie można gru­
bo zarobić. KAPITALIŚCI NIE  
MAJĄ O JCZYZNY, kapita ł nie 
■snu patriotycznych skrupułóto. 
P. Eden miał jednak odmienne 
poglądy  —  i dlatego właśnie zmu­
szony był odejść. Bd.

wych. Niemcy nie mogą marzyć 
o zwycięskiej wojnie przeciwko so 
juszowi francusko - polskiemu, 
jak długo nie zabezpieczą się od 
strony Czechosłowacji.

Aneksja Austrii stanowi już nie 
zmiernie ważny krok naprzód z nie 
mieckiego punktu widzenia. Całe 
Czechy i M orawy stanowią teraz 
już pas zaledwie dwi^,dukilometrc 
wy. Odebranie Czechosłowacji te­
renów ufortyfikowanych w kra­
jach sudeckich, chociażby w for. 
mie autonomii, pas ten jeszcze 
zwęzi. Aneksja Austrii właściwie 
już sparaliżowała Czechosłowację 
jako czynnik wojenny, jako bazę 
dla lotnictwa przeciwniemieckie.
go-

W ojskowo - geograficznie C ze . 
chosłowacja jest najważniejszym 
bastionem bezpieczeństwa żarów , 
no dla Francji jak i dla Polski. 
Jest ona tym bastionem  tylko tak  
długo, jak długo nie ulega „gleich 
szaltowaniu". W dniu, w którym 
Czechosłowacja utraci swoją fak­
tyczną niepodległość, czy to przez 
zabór, czy to przez podział, czy 
to przez w ew nętrzno-polityczne 
podporządkowanie się Niemcom, 
podstaw y zbrojeniowe Niemiec 
będą całkowicie zabezpieczone, 
Niemcy będą krajem, którego 0 - 
środki zbrojeniowe znajdować s:ę 
kiż będą w odległości blisko 400 
kim od granic państw a. Spraw a 
ta posiada dla Polski znaczenie 
ieszcze większe, aniżeli dla Fran- 
cji. Granice francusko - niemiec­
kie są górzyste i po części chro- 
nione przez naturalną zaporę Re­
nu. Granice polsko niemieckie są 
otw arte. Główne centra przem y­
słowe Francji leżą o 200 i więcej 
kilometrów od granicy niemieckiej, 
a część ich odległą jest o ponad 
500 kilometrów. Główne centra 
przemysłowe Polski leżą bliżej jak 
1500 kilometrów. Główne centra 
przemysłowe Polski leżą bliżej jak: 
150 kilometrów od granicy nie­
mieckiego śląska. Śląsk wciśnię­
ty między Polską I Czechosłowa­
cją jest terenem skazanym  na de­
fensywę 1 tylko dzięki temu mo­
że Polska do pewnego stopnia o- 
becny swój główny przemysł hut. 
niczy, chemiczny i t. d. traktować 
jako przemysł m ający coś wspól­
nego z obroną państw a. Z chw l. 
la jednak, w której Śląsk niem iec­
ki przestanie być półwyspem mię­
dzy sojusznikiem Francji Czecho­
słowacją i sojusznikiem Francji 
Polską, forteca obronna, jaką jest 
niemiecki Śląsk, przemieni się na 
fortecę w ypadow ą dla szeroko z a . 
krojonej akcji ataku. W  ostatnim  
wypadku cały przemysł polski, le­
żący w odległości mniejszej jak 
150 kim. od granicy znalaz'by się 
na w ypadek wojny w strefie p ra . 
wdopodobnych niemieckich ofensy 
wnych działań wojennych i nieza- 
leżnie od ryzyka zniszczeń przez 
naloty, poniesie ryzyko zniszczeń 
jeszcze bardziej bezpośrednich.

Losy bezpieczeństwa Po'ski są 
nierozerwalnie zw iązane z rozw o. 
*em rzeczy na pograniczu niemiec­
ko - czechosłowackim. Tylko lu­
dzie zupełnie ślepi mogą się cie- 
szyć z przyłączenia Austrii do 
Niemiec. Zdolność Czechosłow a. 
c?i do staw iania oporu wobec żą . 
dań niemieckich została pow ażnie 
os'abiona. Jest to niepomyślne z 
oolskiego punktu widzenia, nieza­
leżnie od tego. jak się chwilowo 
uk'ada?a stosunki polsko - czecho- 
słowackie.

WŁD. DMND.

B E Z P Ł A T N E  K S I Ą Ż K I
dla naszych prenumeratorów!

W szyscy nasi prenum eratorzy, którzy

do dnia 10 kw ietnia 1938 r.
przekażą lub w płacą bezpośred-nio w administracji należność za 

prenum eratę z góry, otrzymają b e z p ł a t n i e
1) przy opłacie za II kwartał >v kwocie zł. 7.50 książkę wartości 

zł. 1.
2) za II i III kw artał w kwocie zł. 15 książkę wartości zł. 2.
3) za U, III i IV kw artał zł. 22.50 książki wartości zł. 3.

Książki otrzym ają również N 3  Afl P J 1 E N  J M a ł tA T O R Z Y *
zgłoszeni w tym terminie i stosu-jący się do powyższych w arun­
ków. Administracja.
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Z wielkiej chmury -  mały deszcz
Nieprzezwyciężone trudności w rozmowach angio-włoskich

Urzędnicy państwowi
za współpraca z ruchem robotniczym

P A T  donosi w depeszy z Londy­
nu, że rozm ow y toczące się w 
Rzymie między min. C iano i am ba- 
sadofem  brytyjskim lordem P art-  
bem, zdają się w s tę p o w a ć  obecnie 
w  końcow ą fazę. Nie znaczy to 
jednak , źe przebieg  rokow ań jest 
pomvslny. Przeciwnie —  coraz 
bardziej oczyw iste  się staje, że ro- 
kow ania napotykają na liczne 
trudności. Szereg spraw zostanie 
•’i. razie poprostu odłożony, iakr  
nie załatw ione. Nadzieje na  p o r o ­
zumienie z dnia na dzień maleją. 
Zasięg  ew entualnego  porozumienia 
sfa ie  się coraz m n;eiszv, tak  że po. 
rozumienie obejmie jedynie wymia 
nę informacyj, dotyczących sił 
morskich, lotniczych i wojsk lądo. 
w vch  w  obrębie morza śródziem  
nego  i morza C zerwonego. W  ramv 
ew entualnego  porozumienia w szed’ 
bv  rńwnież z a w ar ty  w  styczniu 
zeszłego roku układ dżentelmeński 
k tó ry  do tychczas nie był fak tycz­
nie w ykonyw any.

W  sp raw ie  F.giptu rząd B rytyj­
ski nie mógł dotychczas uzgodnić 
sw eg o  s tanow iska z Rządem włos.

N adeszła  odpowiedź na notę 
w ys tosow ana przez Rząd brytyj 
sk ! d<a Rządu faszystow skiego w 
Salam ance,  w  spraw ie  bom bardo  
w an .a  Barcelony.

Gen. Franco zapew nia  w  odpo 
wiedzi, iż w dalszvm ciągu bę 
dzie usiłował pow strzym ać się od 
bom bardow an ia  miast „z wyją!-

W  Jednej z najw iększych  b ry ty j­
s k i c h  fabryk  sam o lo tów  „Fajrey 
Aviation  C om pany" w  Stockport 
p o d  M anchesterem , w ydarzy ł się 
a k t  sabo tażu .  W  samolocie bom . 
bow ym , przeznaczonym  dla b ry ty j­
sk ich  w ojsk  lotniczych, przecięte 
zos ta ły  ostrym  narzędziem  dw a 
p rzew ody  elektryczne.

W  czasie śledztwa stwierdzono, 
że podobne uszkodzenia poczynio. 
n e  zostały jeszcze w  trzech innych

Mi\] fiiwr
t r w a

LONDYDN, (P A T ) .  —  Podko 
mitet londyńskiego komitetu nie - 
interwencji zw o 'an y  został na 
czw artek  dnia 31 marca. Ostatni* 
posiedzenie komitetu odbyło się 3 
lutego.

., Legion 
Austriacki"

W  dniach najbliższych oczeki­
w a n y  jest pow rót z Niemiec do 
Austrii t. zw. „Legionu Austriac- 
g o “.

J a k  w iadom o część tego Legio­
nu wkroczyła iuż do Austrii razem 
z wojskami niemieckimi.

Projekty finansowe

W e  wszystkich resortach gos- 
podarczo-finansow ych trw a gorącz 
kow a praca  nad przygotow aniem  
szerszych projektów  uzdrowienia 
f inansowego, których wniesienie 
do  Izby prem. Blum zapowiedzia ł 
na  czwartek.

Z oświadczenia premiera wyni- 
ka ,  że m ają  one pos iadać  charak 
ter p raw dziw ie  dem okratyczny 
Szczegóły trzym ane są w  ta jem ni­
cy.

Na szosie Jerozolimskiej w po. 
bliżu brytyjskiego cm entarza żoł- 
nierzy poległych w czasie wojny 
znaleziono rano zwłoki dwuch 
niemieckich s tudentów  teologii ka

kim i Rząd brytyjski odrzucą pro- 
pozycje w  sp raw ie  pary te tu  sil mor 
skich na morzu śródziem nym .

W  spraw ie  Palestyny  rokowania 
również nie posunęły się naprzód 
Rząd brytyjski dom aga  się od Mus 
soliniego zgody na brytyjski plan 
podziału Palestyny. Mussolini s ta  
nowczo od  zgody  tej się uchyla, 
nie chcąc s tracić  pozycji, jaką zdo 
był sobie w  świecie muzułmań- 
skim. W  kwestii t r n a n i a  suw eren ­
ności włoskiej w  Abisynii, roko­
w ania  jeszcze nie doprowadziły  do 
norozumienia. Żądanie to poparł 
Mussolini pewnymi propozycjami 
ooczynienia zmian terytorialnych 
na korzyść W. Brvtanii przy  w y ­
wożeniu gran icy  Abisynii z S uda­
nem. (O bszary  w  pobliżu źróde1 
Nilu o raz  jeziora T san a ) .  M :mo tak 
nonętnych p ropozy ' '” ’" w ’oskich 
nie w ydaje  się. aby  prem ier Cham 
'•> rlain zgodzić się mógł na wyraź 
ne uznanie odrazu  podboiu  Abisy. 
nii, nie czekając na Ligę Narodów, 
wreszcie duża trudność p rzeds ta ­
wia sp raw a  Hiszpanii.

Jak  przypuszczają , Rząd fran

kiem wypadków, gdy  zmuszą go 
do tego względy natury  wojsko- 
Ae;“ (1).

Nota podkreśla ,  że Barcelona 
iest ważnym obiektem w ojsko­
wym, w którego granicach z n a j­
dują się liczne fabryki j składy 
materiału wojennego.

sam olo tach  bom bow ych. T e  trzy 
dalsze sam oloty  dostarczone być 
miały zresztą  Rządowi belgijskie-

Dnia 28 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem p. min. Kościał- 
kowskiego kolejne posiedzenie na 
czelnego wydziału wykonawczego 
Ogólnopolskiego Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej Bez 
robotnym.

Jnk wynika ze sp raw ozdań  dr. 
tychczasowy rezultat akcji pomo. 
ry zimowej wynosi na dzień 1 mar 
ca b. r. w świadczeniach gotów 
kowych 15.200 900 zł. czyli nieco 
mniej, niż preliminowano. P rzy ­
czyną pewnego zmniejszenia wply 
wów jest przede wszystkim zni 
kom y udzin i w akc ji niektórych  
grup społecznych. T a k  np. w ła ­
ściciele nieruchom ości w p łacił’ 
zaledw ie 410 000 zł., zaś wolne  
zaw ody ?09 000 zł. R ó w n in  nie 
dopisa ły św iadczen ia  od lokal' 
które przyn iosły  za ledw ie 256.00< 
zł. N a  czele pn.szczególnych prun  
ofiarodaw ców  kroczy , podobnie  
ink w  roku ub ieg łym  ś w ia t Pracy  
który  w płacił do tqd  2,790.000 z<

Przeprow adzona  poza zbiórka 
p :eniężną. zbiórka materiałowa 
przyniosła natura lia  w a r to ś ć  
5 977 000 zł. Ogólny więc rezti' 
ta t zbiórki wyraża się na dzień 
1 marca b. r. kwotą 21 177,000 z '

Jeśli chodzi o przebieg  ‘ a k e j : 
pomocy bezrobotnym, to na ł b.m 
dożywiano około 375,000 rodzin 
bezrobotnych. Jest to liczba o 
kilkanaście procent wyższa od od 
powiedniej liczby z roku ub :egie 
go. Niezależnie od pomocy do

tolickiej, którzy zostali zastrzeleni 
przez nieznanych spraw ców .

Ostatni raz w idziano obu stu 
dentów, gdy  schodzili z Góry 
Oliwnej po zwiedzeniu tam te jsze­
go klasztoru katolickiego.

cuski dom agać  się będzie od Rzą­
du bry ty jsk iego  gw aranc ji /  że o 
ileby W łochy  i N :emcy nie w y c o ­
fały się po zwycięstw ie gęn 
Franco  z Hiszpanii, to  Rząd brytyj 
ski weźmie na .s ieb ie  odpowiedział 
ność za; skutki, jakie z tego  mogą 
w yniknąć dla bezpieczeństwa 
Francji ną  jej po łudniow o-zachod­
niej granicy.

W  związku z zakończeniem kon 
ferencji polsko-litewskiej w  Augu 
stów ie odbyła się w spólna pożeg 
nalna kolacja, w  której oprócz de

Z Kowna donoszą :  w  związku 
ze spodziewanym  29 b. m. p rzy­
jazdem posła polskiego do Kowna, 
p rasa  litewska ponow nie wzywa 
społeczeństwo do jak najbardzie j

Radiostacja gen. Franco nadała 
w poniedziałek wieczorem  w iado­
m ość o  kapitulacji tu Lerida.

Korespondenci włoscy donoszą 
o napo rze  włoskich oddziałów  w 
Katalonii na m. T ortosa ,  k tórego 
zdobycie oznaczałoby  dotarc ie  do 
m orza  śródziem nego  i odcięcie 
Walencji od  Barcelony.

W ojska rządowe skoncentrowa-

rosłym dożywiano blisko 800 tys 
dzieci, t. j. prawie dwukrotnie 
więcej, niż w r. ub.

W związku z niedostatecznym 
udziałem w dziele pomocy zimo

Pułkownik House, najbliższy 
doradca Prezydenta  W ilsona vt 
czasie wojny światowej, zm an .

Pfk. House urodził się w r. 183o 
Zanim zaczął odgrywać rolę p-> 
lityczną całkowicie był pochłoń;-, 
ty spraw am i gospodarczymi. Syn 
patie jego zawsze by?y po stronic 
S tronnictwa demokratycznego.

Jako jeden z najbardzie j  wphy 
wowych członków Stronnictwa 
Demokratycznego, House przy 
czynił się bardzo  wydatnie do 
p ierwszego wyboru W ilsona na 
stanowisko Prezydenta St Zjcd 
noczonych. Był on najbliższym 
przyjacielem i doradcą  Wilsona 
przez cafy okres jego rządów 
Szczególnie wielki wpływ wywie 
rał w  tym czasie na politykę za 
graniczną S tanów. O bliskich 
stosunkach jego z W ilsonem i a j  
lepiej świadczy powiedzenie W i’ 
sona: „Był mo-m drugim  „ ja'*. J* 
go myśli i moje były jedne i tc 
same".

Po przystąpieniu Ameryki d r- 
wojny pik House rep rezen tow a’ 
S tany  Zjednoczone w N a jw y ż sz a  
Radzie W ojennej w Paryżu. Na,,  
większą jednakże rolę płk Housr- 
odegra ł  w os 'afn im  okresie woj 
ny i podczas konferencji pokuj o 
wej w W ersalu .  Był on jednym 
ze w spółredaktorów  14-tu punk 
tów W ilsona : p ierwszego szkicu 
projektu p aktu Ligi N arodów  
Przy jazne stosunki, jakie "ączyiy 
go z Wilsonem podczas konferen 
Cji wersalskiej, stały 
nie chłodniejsze,

W  dn iach  27 5 28 m arca  r. b .  
ob rad o w a ł  w W arszawie W alny 
Z jazd Delegatów  K ó ł Stowarzysze­
n ia  U rzędn ików  Państw ow ych  w 
obecności reprezen tan tów  wszyst­
k ich  ośrodtc <w urzędniczych  w 
k ra ju .

O tw arcia  Z jazdu  dokona ł p r e ­
zes S. II.  I*, p. Gn*taw Zieliński.

legacji li tewskiej i polskiej,  wziął 
również udział s ta ro s ta  augustow- 
ski p. Eichler.

tak tow nej ł uprzejmej postaw y 
dodając , że naród litewski znanv 
jest z gościnności i nie wolno 
zepsuć tej dobrpj opinii w obec 
nej chwili. (P A T ).

'v obronę na południe od rzek 
F.lb-o.

Zgon Trepowa
W  Nicei zmarł w  wieku lat 83 

b. generał armii rosyjskiej T eodor  
T repów , zmarły generał był ad iu ­
tan tem  cesarza  Mikołaja, człon­
kiem rady  s tanu  i senatorem.

wej niektórych g rup  społecznych 
Naczelny W ydzia ł W ykonawczy 
uchwalił rozszerzenie i wzmożenie 
kontroli społecznej.

I latach życia W ilsona doszło p r , 
wie do zupełnego zerwania. Płk 
House był wielkim przyjacielem 
Polski i już od r. 1916 w szys tk ie  
swymi wpływami służy-* spraw- 
Polski. Był on wielkim przyj u 
cielem P aderew sk :ego i wspólpia 
cowa! z nim ściśle.

W  poniedziałek dnia 28 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem 
pana premiera gen. S ławoja Sklad- 
kowskiego posiedzenie Rady Mini- 

trów.
Rada M inistrów przyjęła m. in 

orojckt dekretu Prezydenta Rzpli 
tej o pańs tw ow ej służbie geolo. 
gicznej.

W  dalszym ciągu posiedzenia 
uchwalono rozporządzenie Rady 
Ministrów w spraw ie  wykonania 
u s taw y  o zmianie gran ic  woje. 
w ództw : poznańskiego, pomorskie 
go, w arszaw sk iego  i łódzkiego, 
rozporządzenie to przystosowuje 
do .nowego stanu p raw nego  s p r a ­
wy zw iązane z w yboram i do sej. 
m ików wojewódzkich, sp raw ę dżin 
'an ia  wydziałów  wojewódzkich 
administracji dróg, urzędów roz 
jemczych i t. d.

Z ko’?i rada m inistrów u ch w a­
liła rozporządzenia O wyznaczeniu 
okręgów  izb przemysłowo - han

Na przewodniczącego Z jazdu  p o ­
wołano dr .  K raussa  ze Lwowa. 
F izem ów ien ia  pow ita lne  wygłosi- 
liii dr.  O rlańsk i  w im ien iu  Cen­
tra ln e j  K om isj i  P o rozum iew aw ­
czej Związków- r  acowniczych i 
R a d y  N acze lne j  Związków  Zawo- 
dowyc1- P racow n ików  S am o rzą d o ­
wych, p . Kościński w im ien iu  U- 
n ii Związków  Zawodowych P ra ­
cowników U n m lo w y c h  i Związku 
P r a c o v . - ' w  Skarbow ych , p. Le- 
hedowicz w im ien iu  Międzyzwią­
zkowego K o m ite tu  P ra eo w trk ó w  
Państw ow ych i prezes Nowicki w 
m ien iu  Zw iązku Nauczycielstw.- 

Pol=k:ego. W  nrzem ów ien iach  po­
witalnych podk reś lano  ro lę  SUP. 
w p racach  międzyzwiązkowych i 
oostawę te j  o rganizac ji  w osta tn im  
rocznym ok res ie :

Z u ch w a ł  zjazdowych zasługują 
n- uw agę : rezo lucja  w sprawie kon  
gresu, d ek la ru ją c a :  „śc is łą  so lid a r ­
ność z  u c h w a ła m i k o n g re su  s ty c z ­
n io w eg o  w  p r z e św ia d c ze n iu , że  
re a liza c ja  ty c h  u c h w a l le ż y  n ie  
ty lk o  w  in te re s ie  s z e r o k ic h  m as  
p ra cu ją cych , le c z  jes t n a k a ze m  
-.drow o p o ję te j  ra i ji s ta n u “ rezo 
ucja- o konieczności n a tychm ia­

stowego uchv len ia  p o d a tk u  s-pe 
- ialnego i rew izji  obecnych prze- 
lisów uposażeniow ych o raz  rezn- 
ucja w sn raw :e akcji konsopda- 
v jnei.  w k tó r f i  Z»azd aprobow ał 

dotychczasową Unię władz zwią. 
kowveh na te ren ie  C e n tra ln e j  

Komisji P orozum iew aw czej,  stwier 
'za iąc .  że „  w akcii  konso lidacyj­
nej widzi jedyną właściwą drogę 
11a zabezp ieczeria  p r a c o w - ’kow! 
umysłowemu właściwej pozycji 5 
roli w społeczeństwie o raz  je d y n  
s k u te c z n y  ś ro d e k , w io d ą c y  d o  rea ­
liz a c j i  p ra c o w n ic z y c h  p o s tu la tó w

Senat amerykański przyjął 49 
głosami przeciw ko 42 projekt usta .  
wy upow ażniającej prez. Roose- 
velta do  przeprow adzenia  reorga- 
niracji D epartam entu  W y konaw -

MftiCZ BOKBERSKI Z WIKDNiEM  
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 
Jak wiadomo, polska reprezenta­

cja bokserska m iała rozegrać w  iln. 
12 kwietnia mecz bokserski w Wie­
dniu z  reprezentacją Austrii. Po­
czątkowo projektowany > był mecz 
międzypaństwowy Polska—Austria, 
następnie —  po przyłączeniu Au­
strii do R zeszy — mecz m iał otrzy­
mać charakter spotkania między­
m iastowego Poznań — Wiedeń lub 
Warszawa — Wiedeń. Obecnie, jak  
donosi Niemieckie Biuro Informa­
cyjne, najtepsi bokserzy Austrii ma 
ją startować w  dniach 12 do 15-go 
kw ietaia we Frankfurcie n /Menem  
na m istrzostwach bokserskich Rze­
szy. W tych warunkach w ystęp pol­
skich bokseiów  w Wiedniu najpraw- 
dopodobnie nie dojdzie do skutku.
IND V W tD U A LNE MISTRZOSTW A 

BOKSERSKIE POLSKL 
W dniach 2 i 3 kwietnia rozegra 

ne zostaną w Polsce międzyokręgo-

Ponad to  uchwalono rozporządzi 
nie Rady Ministrów o zakazie po 
szukiwań górniczych w pustyń: 
błędowskiej i okolicy.

Kląika 
w o I s k  japońsk eh
HANKOU, (P A T ) ,  — Reatei 

donosi z chińskich źródeł,  iż Ja ­
pończycy byli zmuszeni do o p u ­
szczenia Lin-Czengu i Tsiningu. 
Wojska japońsk ie  wycofują się w 
kierunku wschodnim.

Proces o komunizm
P rzed  trybunałem  sądu  przy- 

glych we Lwowie, toczy się p ro ­
ces 22 osób oskarżonych o ko ­
munizm. Na podstaw ie  werdyktu 
ławy przysięgłych, trybunał ska .  
zaJ 7 oskarżonych na karę od I 1 /3  

do 1 roku więzienia, U  n a to ­
miast —  uniewinniono. W erdykt 
uw aln ia jący  daszych 4 oska rżo ­
nych zos tał zasystowany.

Wobec zniesienia sądów  przy. 
sięgłych, oskarżeni ci s taną  przed 
sądem orzekającym.

za w o d o w y c h  w  d u c h u  s p r a w ie d li­
w o śc i s p ° ł e c z n e f ‘. R ezo luc ja  na­
k ła d a  na  K o ła  te renow e S U P . o- 
bow iązek  czynnego ścisłego współ­
dz ia łan ia  z lo ka lnym i k o m is jam i 
porozum iew aw czym i Oraz s tw ie r ­
dza, ce1°w ość  i  p o tr z e b ę  w s p ó ł- 
d z ia ła n ia  p ra c o w n ic ze g o  r u c h u  za ­
w o d o w eg o  z  r u c h e m  za w o d o w y m  
r o b o tn ic z y m  i  z  r u c h e m  s p ó łd z ie l­
c zy m .

Szczególnie m o n ie  akcen ty  , za­
wiera rezo lucja  w spraw ie  p o d a t­
ku specja lnego. „ N ’e ty lko  n ie  do* 
trzym ano  oficjalnych zapew nień ,  
głosi rezo lucja ,  że z chw ilą  osią* 
gnięcia równowagi budże tow ej po  
da tek  ten będzie  zniesiony p rz e d  
up łvw em  2 lat a le p rzed łużono  go 
z n ieznacznym i obn iż k am i i w y  
łączeniam i na  dal«ze 15 miesięcy. 
N ie  m ożna pogodzić zasady s p r a ­
wiedliwości społecznej z  s y tu a c ją ,  
w  k tó r e j  je d n e  w a r s tw y  z b ie r a ją  
k o r z y ś c i  z  p o p r a w y  k o n iu n k tu r y  
g o sp o d a rcze j, a  in n e  w a rs tw y  spy­
ch a n e  sa  je s z c z e  b a r d z ie j  w  d ó ł '‘.

W  uchw ale  o rewizji  p rzep isów  
uposażen !owvch dow iedziano  się  
m. inn . :  „W  1934 r., a więc ie s ic ze  
w okresie  pełnego  krvzvsn pod­
niesiono uposażen ie  górnych grup  
n racow n ;ków  państwowych zwię­
kszając tvm rozpiętość p łac w  ad- 
rn:o :«tracji rządowej.

W  spraw ach  organizaey in r c h  
7 ia z d  powziął uchw ałę  w spraw ie  
okręgów oraz  aprobow ał wvnik  
n er trak tac i i  ze Związkiem  P raco ­
wników Skarbow veh w sprawne 
połączenia się z SUP. w ramach. 
ie Jn e j  o rganizac ji .

P o  rozpa trzen iu  szeregu wew­
nętrznych  sp raw  organizacyjnych , 
uchw alen iu  b u d że tu  i po  wybo­
rze władz, Z jazd  został zam knię ty .

czego. Opozycja twierdzi, że u s ta ­
w a ta  nadaje  Prezydentowi ogrom 
ną władzę. P rojekt u s taw y  ode­
słano do Izby Reprezentantów.

we zawody o indywidualne bokser­
skie m istrzostwa Polski.

Rozgrywki odbędą się w  4-ch gru­
pach:

w Białymstoku startować będą mi­
strzowie W arszawy, Wilna i B iałe­
gostoku,

w Poznaniu w alczyć mają m i­
strzowie Poznania i Pomorza,

w Lodzi w ystąpią mistrzowie Kra­
kowa, Śląska i Łodzi,

wo Lwowie spotkają się m istrzo­
wie Lwowa, Wołynia i Lubliną.

Finały indywidualnych m istrzostw  
bokserskich Polski odbędą się, jak  
wiadomo, w  Lodzi w dniach 23 1 24 
kwietnia r. b.

NIEWYWROTNY KAJAK ■ 
TURYSTYCZNY. *

W Urzędzie Patentow ym  m iesz­
kaniec Stanisławowa, p. Longin 
Czernecki, zgłosił model niewywrot- 
nego kajaka turystycznego własnej 
konstrukcji. Kajak ten nie wywraca  
się podobno nawet przy całkowi­
tym  obciążeniu jednostronnym. W 
ub. Tonu kajak ten w ystaw iony był 
na Targach Wschodnich we Lwowie 
1 poddany próbom przez komisję 
lw ow skiego okręgu Polskiego Zwiąż 
ku Kajakowego. Komisja ta  orzekła, 
ze kaja* ten daje jaknajdalej idącą 
gwarancję osobistego bezpieczeń­
stwa.

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW
BOKSERSKICH LWOWSKIEGO 

OKRĘGU.
Vv e Lwowie rozgrana została fi­

nałowa w alka o m istrzostwo okręgu  
lw owskiego w  wadze muszej pomię­
dzy Truniarzem (Polonia Przem yśl) 
i W róblewskim (L echia). Zwycię­
żył przez techniczny k. o. w drugiej 
rundzie Truniarz. zdobywając mi­
strzostw o okręgu lwow skiego w tej 
kategorii.

DW IE IMPREZY PŁYWACKIE.
W Łodzi w  niedzielę wieczorem  

rozegrany został mecz pływ acki 
teprezentacyj szkolnych Łodzi i  
W arszawy. Mecz w ygrała drużyna 
łódzka w  stosunku 65: 58.

W Krakowie odbył się m ecz pły­
w acki z cyklu rozgrywek o puchar 
młodych pomiędzy Śląskiem i Kra­
kowem. W ygrała drużyna śląska w  
stosunku 52:34.

POŁUDNIOWE WĘGRY 
PRZEGRYWAJ Ą. Z  GRECJA-

W Szeged reprezentacja piłkarska 
urecji pokonała niespodziewanie 
reprezentację południowych W ęgier 
2:1 (1:0).

się z n a ' /
zmiany w dotychczasow ych 
gach izb w  związku ze

w osta tnich * gran ic  4-ch w ojew ództw .

Wykrętna odpowiedź
Rządu w Burgos

Sabotaż w fabryce samolotów

w  P a le s ty n ie

mu. Ostatnie depesze 8 wiadomości na czele numeru

Kamlenicznicy sabotują pomoc zimową

Porozumienie komunikacyjne
p ofsk c-ltew sk ie

Dnia 28 b. m. podpisane zostało w  Augustowie porozumienie o 
bezpośredniej komunikacji kolejo wej, telegraficznej, radiotelegra. 
ficznej i telefonicznej, zgodnie z  brzmieniem not, wymienionych  
pom iędzy Polską i Litwą dnia 19 marca b. r.

$

Przed przybyciem posła
polskiego na Litwę

Ler da kapitulowała?

Zgon pułtownika

Edwarda House’a

R a d a  M in is tró w

Nowe uprawnienia Roosevelta
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Wielkie zwycięstwo
Z w ią z K u  K l a s o w e g o  w  G r u d z i ą d z u

Donosiliśmy o tym, że Związ­
ki Z.Z.Z. i Z.Z.P. na terenie „PE - 
FEG E“ w G rudziądzu zdradziły ' 
klasę robotniczą przez zaw arc ie ! 
i podpisanie umowy zarobkow ej' 
w* dniu 23 lutego r. b., przedłuża­
jąc  na dalszy rok umowę zarob­
kową bez jakiejkolw iek podwyżki 
zarobków.

Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego R. P., 
Sekt. Okręg. Poznańsko-Pom or- 
skiego, stanął na odmiennym s ta ­
nowisku i przystąpił do wypowie­
dzenia umowy zarobkowej z dn. 
9 kwietnia 1937 r. Z chwilą wy. 
powiedzenia przez Związek kla­
sowy umowy zarobkowej posy­
pały się, jak  z rogu obfitości, ze 
strony zdradzieckich organizacyj, 
przy współudziale adm inistracji 
„PePeG e“ różne oszczerstw a pod 
adresem Związku klasowego, że 
„pracuje z agentam i firm konku­
rencyjnych", że „dąży do zlikwi­
dowania firmy „A rdal“ —  dzier­
żaw a zakładów  „P eF eG e“ w Gru 
dziądzu".

Oświadczamy raz jeszcze, że 
obojętne jest dla Związku klaso, 
wego, kto i jaki kap ita lista  prze- 
byw ać będzie na terenie zakładów 
„P ePeG e“ w G rudziądzu, Zwią­
zek klasowy nie miał i mieć nic 
będzie żadnej łączności z firma- 
mi konkurencyjnymi, a tylko, 
podjąw szy walkę z fabrykantem 
o słuszne praw a dla klasy robot- 
nłczej, od walki tej nie odstąp.ł. 
Ponieważ zaś walkę tę prowadził 
bez demagogii, lecz opierając ją 
na rzeczowych i przekonyw ają­
cych argum entach, musiał ją  s ta ­
nowczo w ygrać — i osiągnął po 
ważne zdobycze dla robotników, 
zatrudnionych na terenie firmy 
»»Ardal“ w G rudziądzu.

Oto rezultat akcji Związku kla­
sowego:

W dniu 24 m arca 1938 r. odby­
w ały się rokowania nad zaw ar­
ciem umowy zarobkowej. Firma 
„A rdal" reprezentow ana była 
przez Okręgowy Związek P raco­
dawców Ziem Północno-Zachod­
nich, w osobach: p. Bobowskiego 
— syndyka Związku 1 p. Jagieł 
skiego mgs. praw a. Związek 
Centr. Rob. Przem. Chem. R. P. 
reprezentowali: tow. Fr. Ryb.
czyński — Sekr. Okręg. ZwiązKU 
z Poznania, oraz delegacja robot­
nicza w osobach: tow. tow. Ko. 
pycióskiego, Filipowskiego, Wrze 
sińsklego, Kłokuekiego i Ewy Ziół 
kowskiej. Po całodziennych ro­
kowaniach strony doszły do u- 
zgodnienia warunków pracy 1 
płacy, a mianowicie:

Czas pracy ustalony został na 
46 godzin w tygodniu. Zarobri 
za godzinę pracy, które w umo­
wie zarobkowej, podpisanej p rzeŁ 
Z.Z.Z. i Z.Z.P., były zarobkami, 
gwarantowanym i przy pracach 
akordowych za godzinę, obecnie 
zagw arantow ane są robotnikom i 
robotnicom, jako stawki mini­
m alne za godzinę pracy, a ponad­
to  Związek klasowy uzyskał gwa. 
rancję  na piśmie, że zarobki pizy 
pracach akordowych (w dziale 
gumowym) zostały przywrócone 
w wysokości z miesiąca listopada

1937 r., czyli, że robotnicy i robot 
nice m ają zapewnioną podwyżkę 
zarobków od 12,5 procent do 
27,67 proc. Dalej uzgodniono i 
zagw arantow ano na piśmie, że 
robotnicy, zatrudnieni w dziale 
obuwia skórzanego, z chwilą wy­
kazania pewnych zdolności przy 
produkcji obuwia — otrzym ają

cennik akordowy na równi z in­
nymi. Punkt ten ma wielkie zna­
czenie dla tej kategorii robotm- 
ków.

Słowem, Zw. klasowy chemicz. 
nych odniósł wielkie zwycięstwo 
w akcji o zawarcie umowy zaroo- 
kowej w firmie „A rdal“ w Gru 
dziądzu.

Wiadomości z całej Polski
DWIE KOBIETY ZGINĘŁY 

W PŁOMIENIACH

W poniedziałek, nad ranem, 
spłonęła na przedmieściu Pozna­
nia przy ul. Łukaszewicza, muro­
wana altanka mieszkalna, a wraz 
z nią właścicielka tej parceli Ka­
tarzyna M ądrowa 1 jej służąca. 
W chwili przybycia na miejsce 
pożaru straży ogniowej altanka 
była już cała w płomieniach, po-

Zorganizowani tramwajarze łódzcy
uzyskali umową zbiorową

Sukces zw iązku  k ia so w z g s
W razie powołania na ćwiczę-W  piątek, 25 m arca r. b. pod-1 Jak  widzimy te normy są korzy, 

pisana została umowa zbiorow a stniejsze od ustawowych, 
pomiędzy Związkiem Pracow ni­
ków Komunalnych i Instytucyj U 
żytecznośd Publicznej w Polsce a 
D yrekcją łódzkich Kolei Elektrycz­
nych.

W alka o zaw arcie umowy roz- 
poczęła się już w sierpniu r. z. In- 
formowaliśmy czytelników wielo­
krotnie o przebiegu akcji. Jak wia 
domo, dyrekcja kategorycznie od- 
m aw iała uwzględnienia żądań 
pracowników i to nieustępliwe 
stanow isko dyrekcji było po 1- 
staw ą b. ostrego zatargu. W gru- 
dłiiu r. z. tram w ajarze łódzcy byli 
naw et zmuszeni do strajku prote­
stacyjnego. Natychmiast po s tra j­
ku posypały się represje przeciw 
działaczom Związku klasowego. 
To wszystko nie osłabiło jednak 
akcji pracowników a przeciwnie 
znacznie wzmogło ich odporność 
na szykany i zdecydowaną wolę 
przeprowadzenia słusznych postu­
latów . W  rezultacie kapitaliści 
niemieccy po 3 miesięcznym gra­
niu na zwłokę, widząc, iż nie zła­
mią solidarnego stanowiska tram ­
w ajarzy, byli zmuszeni do podpi­
sania umowy, która w wielu pun­
ktach bardzo wydatnie polepsza 
warunki pracy i płacy tram w aja­
rzy łódzkich. W  ten sposób dzię. 
ki wytężonej akcji łódzkiego Od­
działu Związku i Zarządu Głów- 
nego Związku, doszło wreszcie do 
zlikwidowania wielomiesięcznego
zatargu.

Umowa — jak wspominaliśmy— 
została zaw arta między Związ­
kiem klasowym a dyrekcją, inne 
bowiem organizacje pracow ni­
ków, a przede wszystkim „Praca 
Polska" nic odgryw ają dzisiaj już 
żadnej roli w śród tram w ajarzy
łódzkich,

Czas pracy wynosi 3-52 godziny 
w ciągu 8 tygodni, z tym , że w  d ą  
gu roku przeciętna ilość godzin 
pracy na tydzień nie może w y­
nieść mniej niż 46 (dyrek. propono­
wała 42). Poza tym każdy z pra 
cowników ma wolne jedno ze 
św iąt Bożego Narodzenia lub 
Wielkiej Nocy.

Urlopy są następujące: po roku 
służby 8-dniowe, po dwóch latach 
służby — 15-dniowe, a po 15 la­
tach służby 21-dniowe, do urlopu 
nie wlicza się dni tak zw. wolnych 
ani tak zw. kryzysowych. Urlopy 
są ustalane w porozumieniu ze 
Związkiem klasowym.

Place w ynoszą: dla kondukto­
rów stałych od 1 zł. 18 gr. na go- 
dzinę a dla motorowych stałych 
od 1 zł. 41 gr. za godzinę do 1 zł. 
56 gr. za godzinę, przy czym te 
górne granice osiągają oni po 8 
latach służby. Jest to 9 proc. pod 
wyżka w ynagrodzeń. Niezależnie 
od tego śluzą pracownikom graty­
fikacje, które wynoszą 1 miesię. 
czne pobory po 10 latach służby 
2 miesięczne pobory po 15 latach 
służby i 3 miesięczne pobory po 
20 latach służby.

Zapomogi pośmiertne po praco 
wnikach dyrekcja wypłaca w wy. 
sokości 2 tygodniowego zarobku 
(po pracownikach do 5 lat służ­
by), 3 tygodniowego zarobku po 
pracownikach mających ponad 5 
iat służby do 15 lat służby i 4 ty­
godniowego zarobku (po pracow . 
nikach ponad 15 lat służby). Do­
tychczas zapomogi pośmiertne pła 
cono w  gr-nicach ustawowych.

Opłaty szkolne za dzieci praco­
wników dyrekcja pokrywa w  wy. 
sokości 75 proc. wpisu.

nia dyrekcja w ypłaca pracow ni­
kom 50 proc. pobory.

Dyrekcja uznaje przedstaw iciel­
stw o Związku Klasowego. (D o­
tychczas odm aw iała uznania).

Dyrekcja wypłaca pracownikom 
w dniu 1 kwietnia b. r. zapom ogę
bezzw rotną w wysokości po 50 zł. 
(Zapom oga ta wyniesie ogółem o- 
kolo 60 tysięcy zł.).

Umowa jest zaw arta na czas nie 
ograniczony z prawem 3 miesię­
cznego wypowiedzenia.

W ten sposób podstaw ow a prz> 
c „na f i  j.*'U "istam  <wy. • 
korzystnie dla tram w ajarzy łódź- 
kich zakończona. Pozostaje jesz­
cze do naprawienia krzywda w y­
rządzona przez dyrekcję dwóm 
tziataczom Związku Klasowego, 
w dalonym  z pracy za uczestni­
ctwo w strajku. W ierzymy, że 
jedność i zdecydowane stanow i­
sko ogółu tram w ajarzy łódzkich, 
mających za sobą zwycięską w al­
kę o umowę zbiorową pomyślnie 
wpłynie i na jaknajszybsze napra 
wienie krzywdy wymienionych 
dwóch pracowników.

Mi miasta l i m  ed ia liła  m in ii
przeciwko projektowi kurialnej ordynacji wyborczej

W ubiegłym tygodniu odbyło 
się posiedzenie budżetowe lwow­
skiej Rady Miejskiej. Rada u- 
chwalira budżet dochodów i wy­
datków na rok 1938/39 w sumie 
26 milionów złotych.

W debacie budżetowej w imie­
niu Klubu Radnych P.P.S. prze­
mawiał tow Skalak, który po o- 
mówieniu spraw pracowników 
gminnych, oraz Funduszu Emery, 
talnego, dłuższy ustęp poświęcił 
kwestii bezrobocia w mieście, 
oraz zagadnieniu pomocy bezro­
botnym. Końcowy ustęp prze 
mówienia poświęcił zgłoszonemu 
ostatnio w Sejmie projektowi ku- 
rialnej ordynacji wyborczej dia

sześciu największych miast PoL 
skl. W konkluzji swojego prze­
mówienia tow. Skalak zgłpsił re- 
zolucję, w której podkreśli), żc 
projekt ten nie odpowiada łnterc. 
som szerokich warstw  ludności 
tych miast, które dom agają się 
możności swobodnego decydowa 
nia o swojej przyszłej reprezen­
tacji.

Rezolucja, stwierdzająca, te  
projekt te) kurialnej ordynacji 
wyborczej powinien być z  Sejm u  
wycofany, a ordynacja wyborcza 
do gmin powinna być oparta pi ze 
de w szystkim  na zasadzie równo. 
i d  i powszechności, została jed  
nomyślnie uchwalona.

Od Administracji „Robotnika"
Prosimy wszystkich prenum eraloróJf o niezwłoczne 

w płacanie zaległości. Od 1 kwietnia r. b. zmuszeni 
będziemy wstrzym ać wysyłkę zalecającym  w opłatacn.

dobnie ja  ki przylegająca do niej 
szopa, w łasność handlarza żela- 
za Fronczkowiaka. Po ugaszen u 
pożaru okazało się, że w zglisz 
czach leżaty zwęglone zwłoki Mą 
drowęj, M ądrowa próbowała się 
ratować, ale uduszona dymem, 
upadła i zm arła. Również usiło­
w ała się ratować s)użąca Mądro- 
wej, lecz wybiegłszy z altanki, 
padła m artwa w szopie z żela- 
zem. Zachodzi tu możliwość, że 
ogień zosta? podłożony 1 w tym 
kierunku prowadzone jest śledź- 
two.

M ądrowa nie żyła z mężem. W 
Poznaniu mieszkała od r. 1934. 
Służąca, która u niej pracowała 
dwa tygodnie, nie była nigdzie 
meldowana i nie wiadomo nara- 
zie, jak  się nazywa. Znane jes. 
tylko imię służącej, a mianowicie 
Helena. Właściciel szopy Fron 
czak był w domu nieobecny, po­
nieważ w piątek został areszto 
wany pód zarzutem  kradzieży pro 
gów kolejowych.

O NIEDOPUSZCZENIE DO 
ZAJĘCIA INSTRUMENTÓW  

MUZYCZNYCH 
Sąd Grodzki w Łodzi rozpatry 

wał sprawę Stanisław a Namy. 
słowskiego, znanego dyrygenta i 
kompozytora, oraz członka jego 
zespołu, A rtura Hilszera. Oba: 
stanęli przed sądem oskarżeni o 
niedopuszczenie do zajęcia przez 
komornika instrumentów orkiest­
ry i skrzyp:ec Namysłowskiego.

Sąd uznał stanowisko obrony, 
wskazującej na to, że instrumen. 
ty muzyczne stanow ią niezbędne 
przedmioty do wykonywania p ra­
cy zawodowej muzyków i uwol­
nił Namysłowskiego od winy i ka 
ry, skazując jedynie Hilszera na 
karę 1 miesiąca aresztu z zawie­
szeniem.

POŻAR
We wsi Posadków ka, pow. ra­

domszczańskiego, wybuchł pożar, 
który straw ił ca-łą zagrodę wraz 
z Inwentarzem. Jak ustaliło do­
chodzenie, pożar spowodował 
właściciel zagrody W acław Cu­
dak, który wróciwszy w nocy do 
domu z karczmy w stanie nie­
trzeźwym, położył się spać w 
stodole i zapalił papierosa. Og'en 
spostrzeżono za późno, gdy sto­
doła stała już w płomieniach. Ze 
zgliszcz wydobyto zwłoki Cuda­
ka.

AFERA OBYCZAJOWA 
W  WILNIE 

W  sferach kupieckich Wilna 
wywołało sensację aresztowanie 
30-letniego właściciela sklepu 
przy ul. Ostrobram skiej w W il­
nie, Józefa Kozłowskiego. Aresz­
towanie nastąpiło w związku z 
jjawnieniem afery obyczajowej, 
polegającej na deprawowaniu u- 
czenic szkół powszechnych. Szcze 
góły spraw y trzymane są w ta ­
jemnicy.

WYBUCH ZNALEZIONEGO 
GRANATU ZABIŁ DWÓCH 

ROBOTNIKÓW 
W Rudniku, pow. Nisko, roze- 

grał się w strząsający drama* 
dwuch robotników.

Antoni Kosak i jego towarzysz, 
Bronisław Kumięga, zbierali na 
rumowisku na terenie dawnej pro 
chowni, stare żelazo i inne meta-

Awtonio R uii V ilaolatia 40)

STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Kataloóczyik milioner Bau, jest w  tej strefie 
przedstawicielem domu handlowego Cambo i V«n- 
tosa ,oraz pośrednikiem między tą firmą a rządem, 
Na'eAy jednak w imię sprawiedliwości przyznać, 
że, jak dotąd, firma ta więcej usług wyświadczyły 
franco, aniżeli otrzymała od niego. Towarzystwo 
Cam^o, Ventosa i spółka, w której tkwi zapewne 
rę^a Juana Marcha, działa tu na szeroką skalę, 
ryzykując — rzfecz jasna — często znacznymi su- 
nani' Gra tych milionerów iest niebezpieczna.

K.a*ałoóc7yk milioner Bau, jak powiedziałem, 
zajmuje się sprawami finansowych tranzakcyj i zo­
stał mianowany na swe stanowisko dzięki swoim 
bogactwom,

Ktoś zarzucił generałowi Franco nominację Bau, 
przedstawiciela wyżej wymienionych bankierów. 
Na to Franco przerwał ostro i powiedział następu-

I jące znamienne słowa:
I —- Zrozum — aby kierować tymi sprawami kupna 

i sprzedaży, powinien być ktoś na stanowisku, albo­
wiem bez tego •••

Zdaniem Franco, moralność jego podwładnych 
zależy od ich sytuacji ekonomicznej.

* *
*

Dla tej strefy zmilitaryzowanej i rządzonej przez 
najeźdźcę — obcy faszyzm, — którego przedstawi­
cielem jest rząd Burgos, charakterystyczne są na 
stępujące dwa drobne wydarzenia, których sam by 
łem świadkiem.

Minister sprawiedliwości Pepe Cortes, pragnął, 
z okazji zdobycia Bilbao przez wojska powstańcze, 
odwiedzić to miasto. Władze wojskowe nie chcia 
ły mu jednak dać auta, to też zgodziłem się za­
wieść go samochodem, zarekwirowanym dla na 
szego sądu. Gdy więc sprawa lokomocji była już 
pomyślnie załatwiona, zorientowaliśmy się w osia 
tnicj chwib, iż nie możemy wyruszyć, gdyż woj­
skowi nie dali Cortesowi przepustki.

Przepustkę otrzymaliśmy dopiera po upływie 
szeregu dni, w końcu musiałem zakrzątnąć się 
wokół sprawy prowiantów, gdyż minister Cortes 
chciał upewnić się, iż będziemy mieli poddostat*

kiem wina i mięsa, bowiem w strefe powstańcze]. 
ue  ziemiach zdobytych przez nasze „wojska" mogli 
nie deć nam nic do jedzenia,

A oto inny wypadek:
Pierwszy prezydent rządu w Burgos, generał 

Davila, zainstalował na swym biurku aparat tele 
foniczny, połączony z gabinetami poszczególnych 
„ministrów" — przewodniczących komisji ministe 
rialnych.

Po śmierci jego protektora, Moli, generał Davits 
ustąpił i miejsce jego zajął generał Oomez Jorda 
na. Gdym w pewnej sprawie urzędowej przybył do 
tego gene ała, zauważyłem, iż, miast aparatu teic 
fonicznego, na biurku znajduje się dzwonek elek 
t^yczry Generał Gomez Jordana był bardzie) 
władczy. Gdy pragnął pomówić z kimś ze swoich 
ministrów, naciskał odpowiednią ilość razy dzw-t 
nek i pan minister wbiegał do gabinetu jego Eks 
colencjl

Oto krótka chara kterystyka ministrów i rządu 
w Burgos: oto jak pracuje rząd, który mieni 
jedynym legalnym przedstawicielem Hiszpanii W ie1 
kiej i Mocarstwowej.

(D. c. n.).

le. Zamierzali oni znalezione me­
tale sprzedać w Nisku. W pew­
nym momencie jeden z wymienio­
nych znalazł na rumowisku za­
palnik granatu z czasu wielkiej, 
wojny, który eksplodował1, zab 'ja  
jąc na miejscu Kosaka i K um l^
gę-

Kącik rati o&y
DZIŚ, 30,111. -  ŚRODA:

17.00 Człowiek wojny przyszłości — 
odczyt.

19.20 Śpiewa Mieczysław Salecki.
-0,35 „Rzecz o półce księgarskiej"— 

dialog dyskusyjny.
19.50 Przemówienie wojewody dr. M- 

Grażyńskiego.
21.00 Utwory Chopina gra Colette Ga- 

veau.
21.00 Kwadrans poetycki.
22.00 Koncert popularny (o rt. P. R. 

i Adelina Korytko • Czapska — śpiew).

1000 OSÓB ZDOBYŁO NAGRODY.
W niedzielę, dnia 27 marca w cza­

sie audycji radiowej około godz. 14. U 
odbyło się wręczenie nagrody laureato­
wi Wielkiego Konknrsn Zimowego. Zdo 
bywcą samochodu „Chevrolet" został 
mieszkaniec Łodzi p. Bronisłak Miciel- 
ski.

Kolejność głosów speakerów zapo­
wiadających audycje konkursowe była 
m. stępująca:

Audycja grudniowa: pp. Świętochow­
ski, Bocheński. Opieński.

Audycji styctniouia: pp. Bocheński.
Opieński, Świętochowski.

/-zza audycja lutowa: pp. Opieński 
Świętochowski, B duński.

ll-gu audycja lutowa: pp. Świętochow­
ski, Opieński, B icheński.

Naznieka tysiąca zwycięzców w Kon­
kursie Radiowym pedane tą w Nr. 14 
z dn. 3.IV b. r. tygodnika ,Antena".

Radio warszawskie
SKODA, 30 m arca

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20
Gimnastyka. 6.40 Muz. (p ły ty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty). 8.00 
Aud. dia szkóŁ 11.15 Aud. dla szkół. 
11.40 Mendelssohn (płyty). 12.00 Mej 
nał. 12.03 Aud. połudn. 15-30 Wlad. 
gospod. 35.45 „Janek z lasu" — op. 
dla dzieci. 16.00 Skrzynka językowa.
16.15 K w ratet Rozgłośni Krakow­
skiej.. 16.50 Pag. ak t. 17.00 Czło­
wiek wojny przyszłości — odczyt.
17.15 Bach. Wyk.: Ork. kam eralna 
pod dyr. Z. Dymnika, Wł. Markiewi- 
czówna — fortepian, G. Turkowski
— flet. 17.50 Młodzież przed wybo­
rem liceum — odczyt. 18.00 Wlad. 
sport. 18.10 Jazz tp ły ty ). 18.30 Pro­
gram . 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 
„W rak" — nowela z życia rybaków 
kaszubskich. 19.20 Zapomniane pie­
śni w wyk. M. Saleckiego. 19,35 „O 
półce księgarskiej" — dialog dysku­
syjny., 39.50 Przem. woj. śląskiego 
dr. Michała Grażyńskiego z okazji 
Tyg. P . SŁ Z. 20.00 Koncert rozryw­
kowy (płyty). 20.45 Dziennik i pog.
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Golette Gaveau. 21.45 Kwadrans po­
etycki. 22.00 Koncert popularny. 
Wyk.: Ork. P . R. pod dyr. G. F ite l­
berga i A. K orytko - Czapska 
(śpiew). 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert
rozrywkowy. 14.00 P arę  informacyj.
14.05 Program . 14.10 M ozart — pły­
ty. 15.00 Pom arańcze i cytryny w 
marcu. 15.13 Wiad. sportowe. 15.30 
Trio salonowe P. R. 18.00 Soliści: 
Hanna Gałachcinowa — śpiew, Tade 
u k z  Lifan — wiolonczela. 18.50 Muz. 
lekka <płytv). 19 55 życie ku ltu ra l­
ne stolicy 22.00 W ystawa grafik i w 
Ipsie. 22.15 „AtlaB i gram ofon" — 
opowieść słowno - muz.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­
nik. Co słychać w sporcie polsklnt. 
Kapela Ludowa. „W arszaw a i jej 
zabytki". Melodie żołnierskie.

CZWARTF\, 31 marca.
WARSZAWA I: 6.19 Pieśń. 6.20 Gim­

nastyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.09 Dzien­
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 And. •'* ■ 
rzkół.

11.15. Pieśni i tańce Mazowsza. 11.40 
Płyty. 11.57 Hejnał. '-2.03 Aud połud. 
15.30 Wiad. gospodar. 15.45 Wodrówki 
muzyczne. 16.15 Ork. Wojsk. 16.50 Peg. 
akt. 17.00 Człowiek pod mikroskopem— 
odczyt, wygł. Alfo:* Zajączkowski 17.15 
Rec. fortep. Ag". Jambor. 17.30 Wiad. 
sportowe. 18.10 Skrzypka ogólna. 18.25 
Program. 18.35 Aud. dla młodz- wiej. 
tkiej. 19.00 Protekcja — premiera ko­
medii radiowej. Nap. Aage Hormaud 
(Dania). 19.30 Wileńskie pieśni regio­
nalne. 19.59 Przem. woj. pomorskiego 
.nin. Rarrkiewieza. 20.00 Muzyka okk* 
i tan. — W przerwie o g. 30.45 Dzien­
nik i pog. 21.45 Rozmowa o powieści.
22.00 Koncert kameralny. Wyk. Warw. 
Kwartet Smyczków . 22.50 Ost. dzienn'k.
23.00 Targi międzynarodowe w Palace
— pog. w jęz. niemieckim.

WARSZAWA II: 13.00 Soliści: Lidia
Ki itowa — akrz;, pce. Lucjana Roma- 
no- s.ka — śpiew. 13.50 Parą informacyj. 
13.55 Program. 14.00 Koncert po pikę- 
ny —■ płyty. 15.00 Jak opędzić święto? 
15.10 Wiad. sportowe 15.1 S Muz. lekka 
i tan. — płyty. 18.00 25-leefe Teatru 
Polskiego w Warszawie. 1015 Józef 
Havdn — reportaż słownomnz. 19.05 
Muz- lekka — ołyty. 1955 Żyeie kultu­
ralne stolicy. 2200 Od czego zalety po­
wodzenie filmu — pog. 22.15 Piosenki 
w wyk. Marty Egg-rtb płyty. 32-30 
Muz- tan. z dancingu i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dziwi, 
uik. Pog. Ork. Mandolinistów. Co przy­
niosła pocuta * ss Oceanu? Mas- lek- 
ka.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
12 dzień stralku

w  fa b ry c e  „M arc in iak a”
W  fabryce M arciniaka, fabryka  

żyrandoli elektrycznych w  W ar­
sza w ie  robotnicy w  liczb ie  z górą  
150 prow ad zą  strajk okupacyjny  
już 12 dzień.

F abrykant nie chce uznać dele­
g a tów . . oraz p rzedstaw icielstw a  
Z w iązku i o  to w łaśn ie  robotnicy  
prow adzą tą ciężką w alkę.

N a konferencje zw o ływ an e czy  
to  przez Z w iązek  P rzem ysłow ­
ców , czv  też przez Inspektorat 
Pracy, M arciniak nie przychodzi. 
P rzed w ybuchem  strajku nie 
chciał s !ę zg o d z ić  na prow adzen ie  
konferencji z udziałem  przedstaw i 
cielą Z w iązku.

Za to dokucza robotnikom  jak  
tylko m oże: pozam ykał w arsztaty  
i strajku'acy gn ieżdżą  . się w  j'e- 
dnvm tylko w arsztacie . Stara sie z 
grona strajkujących w y łap yw ać  
robotników  i nam aw iać ich. abv  
przystąp ili do pracy, bo w  przeci­
w nym  razie w vciagn ie  u staw ow e  
konsekw encje. Przez sw ych  ludzi 
z  gron a urzędników  roznuszcza  
w ieśc i, że fabrykę zam knie, lubf '
zfikw iduie szlifiernie i t. p.

W szystk o  to  iest robione w  tym  
cełu aby nozbvc sie z fabrvki hi. 
dzi św iadom ych , którzy należą do 
Z w iązku, leżeli bv mu sie to  u da­
ło  —  w ó w cza s  m iałby w oln a  reke 
traktow ania robotników  tak jak 
mu «:ę nodoha i zarobki także po- 
w żń ie  bv  obniżył —  ch ociaż te 
zarobki i dziś n ozosta ia  daleko w  
ty le od tvch jakie przew iduje urno 
w a  zb iorow a.

leżeli chodzi o  d elegatów  —  to 
p. M. w v su w a  jakąś dziw na ord y­
nacje w vb orcza  na d elegatów  t. j. 
i e  delegatem  robotn!czvm  m oże 
bvć w vbranv ten robotnik, który  
przynajm niej 3  lata  pracuje w  je­
g o  fabrvce. Cve g o ś  bardziej w ste ­

czn ego  nie um iał w ym yśleć . Z dzi­
w ien ie ogarn ęło  naw et Inspektora  
Pracy.

P. M. zalicza  się pono do b. 
w ięźn i politycznych . C zy dążył do 
obalen ia  caratu, by na to m iejsce 
sam stać się gorszym  gnębicielem , 
któremu będzie  w o ln o  kpić z o b o ­
w iązujących  praw  w  P o lsce?  Ale 
na to n ie p ozw o lą  zorganizow ani 
robotnicy, którzy w ałcza  o sw e  
oraw a. N iech sie panu M. nie zda  
ie, że  w  tej w a lce  strajkuiacv ro ­
botn icy  sa  osam otnieni. Przed ty ­
godniem  konferncia d elegatów  i 
m. zaufania fąbrvk m etalow ych  w  
W arszaw ie  podjęła u chw ałę soli- 
darvziuaca sie ze  strajkującym i. 
U chw alono także n ieść pom oc ma 
terialną stra !kuiacym ,

D nia 27 marca zebrani sz lifie ­
rzy fąbryk w arszaw sk ich  na ze 
brahltt iednoi^ośn ie przyłączyli s !e 
do uchw ały  d elegatów  fabryk m e­
b lo w y c h , oraz stw ierdzaia , że  je­
śli p. M. b ed z le  w  dalszvm  ciągu  
sta ł na nienr-reiednanvm stanow i- 
sku. to  w  żadnym  w arsztacie  sz li­
fierskim nie nrzyim a robót fabry­
ki ..M arciniaka".

Przv tei okazii zw raeam v u w a ­
g ę . że w ’adze i instytucie p a ń ­
stw o w e, które dają zam ów ienia  
o o w in n y  sig takim fabrykantam : 
zaiać. bo  nie kto innv szerzv  
anarchip w  krąht iak w łaśn ie  tacy  
fabw kancj iak M arciniak.

Z am ów ienia p ań stw ow e p o w in ­
ny otrzvm vw aó fvlko tak!e fabry­
ki, które orźestrzegaia  obow iazt). 
tacow i u staw od aw stw a  w  P olsce.

W zvw am v o^ ół robotników  W ar 
sza w v  do niesjenia p om ocv stra<- 
ku;acvm  w  fabryce Marcianiakn 
robotników  i do podnorzadkow a- 
nia sie  u ch w ale d elegatów  i m ę­
żó w  zaufania.

KOSTIUMY—MASZCZĘ i IISY „SIIWE Chmielna 3 6 - 6
Najnowsze modele okryć damskich, garniturów męskich, gotowych i na 
zamówienie z  najleoszych m ateriałów bielskich. Krój, robota pierwszo­
rzędna. Bez zaliczki, warunki najdogodniejsze.

ŁYSYM i ŁYSIEJĄCYM RADZIM Y-
? t Y H  Z „PSZC

C«iwi flakonu zL 2.50. Żadajda berriatnych tn im re j w r t ia i ajtetz. i perfann

C o  graje t w  t e a t r a c h ?

Magister Mfrecinik
i b o g a c z  G oldberg

R obotnicy transportow i, zatrud  
nieni przy uboju drobiu w  rze­
źniach w arszaw sk ich , w yw alczyli 
po drugich w alkach (od  1935 r.) 
um owę zb iorow ą, która zosta ła  
zaw arta dnia 15 kw ietnia 1937 r. 
przez Zw. T ransportow ców  ze 
Z w'a i !;iem Kupców H andlujących  
D robit m.

Kupcy jednak sta le  łam ali tę 
um ow ę. R obotnicy zw racali się  
do Inspekcji P racy ze skargam i, 
w wyniku których przeszło  dw u­
stu kupców  zosta ło  pociągn iętych  
do od p ow ied zia ln ości karnej i u- 
karanych grzyw nam i lub b ez­
w zględnym  aresztem .

Kupcy w ów czas „za karę" z a ­
częli w yd a lać  robotników  z pra 
cy.

N a czele Związku H andlują­
cych D robiem  stoi p. M ajer G old­
berg, a kierownikiem  jest m agis- 
ter M lrocznik. Ci dw aj panow ie  
robią w szystk o , aby um ow a zb io ­
rowa nie by?a honorow ana, aby 
kupcy nie zatrudniali bezrobot­
nych lub m ało zarabiających, 
dzielą  rów nież pracę w ed ług  w łąs  
nego w idzim isię , w  ten sposób , że 
4 najw ybitn iejszych  aw anturni- 
ników, faw oryzow anych  przez 
kupców , m ają pracę u 7 —  9  kup 
ców, dobrze zarab iając, podczas 
gdy inni robotnicy zarab iają  gro . 
sz i.

P ow oduje to c iąg le  zatargi po­
m iędzy robotnikam i, a kupcam i.

W szelk ie  staran ia  ze strony ro 
botńików  i Zw. T ransportow ców , 
celem zaJatw ienia tych zatargów  
na terenie Inspekcji Pracy, nie 
dały  żadnych w yników . Starania  
Zw. T ransportow ców  o zw ołan ie  
konferencji z kupcam i sp ełz ły  na

j  R O W E R Y 1
Rowery — części. Ceny fabryczne. 

— Patefony. — Radioodbiorniki. 
W yżymaczki. — Platery. — N ajta­
niej! — R aty pięciozłotow e. „Akord** 

-  JCrólewska 16.

TK aTR  ATENKIIM dale komedie 
amerykańska ..Cieszmy się życiem".

TEATR WIELKI: We środę „Pta 
sznik z 'lyroiu".

W czwartek arcydzieło Wagnerów  
skie „Lohengrin".

TEATR NARODOWY: D ziś ko­
media Forzano „Dar poranka".

W czwartek próba generalna.
W piątek 1 kwietnia „Cyrano de 

Bergerac" Rostanda.
TEATR POLSKI: D ziś z  powodu 

próby generalnej „Nocy Listopado­
wej" przedstawienie zawieszone.

W czwartek z powodu 25-lecia 
Teatru Polskiego uroczyste przed­
stawienie „Nocy Listopadowej" S. 
W yspiańskiego. Pocz. o  g . 7.15 w.

TEATR LETNI: Codziennie „Da­
ma od Maksyma".

TEATR MAŁY: Do niedzieli w łą­
cznie „Freuda teoria snów".

W pełnych próbach komedia Ma- 
unac a .Asmodeusz".

TEATR NOWY: Dziś ostatnie
przedstawienie „Miłej rodzinki" „Ma 
zo de 'a Roche".

Od czw artku „Dar poranka" prze 
niesiony z Teatru Narodowego.

TEATR MALICKIEJ D ziś „Ja­
strząb wśród gołębi" J. A , Hertza 
autora znakom itej sztuki „Młody 
Las".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu  
ka Zapolskiej p. t. „Żabusia" z J. 
Andrzejewską w  roli tytułowej.

CYRULIK WARSZAWSKI— dziś 
aktualna satyra p. t.: ,Oś Cyrulik— 
W arszawa". Początek punktualnie o 
godz. 7.30 i 10 wieczorem.

W IELKA REW IA: Ostatnie dni 
„Rozwódki".

W sobotę 2 kw ietnia premiera ko 
medii J. Feydou „Dudek".

TEATR MAŁE OU1-PRO-QUO: 
D ziś rewia p. t. „Skąd swąd" z 
udziałem Dymszy, chóiu Dana, Gros 
sówny, Olszy. Kamiftskiej, Ewy
Osten, Boguckiego i Orłowa.

OPERETKA „8.15" przy ulicy 
Śniadeckich daje dziś „Cnotliwą Zu­
zannę" z Lucyną Messal.

W próbach pod kierunkiem Zdzi- 
tow ieckiego „Krysia Leśniczanka" z 
Lucyną Szczepańską i Lucyną Mes

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40). Codziennie o g. 8 w. komedia

A. Cwojdzińskiego „Teoria E instei­
na".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE. Sztuka Ostrowskiego „Bu­
rza".

CAFE CLUB: Aktualna szopka
polityczna J. Minkiewicza i Swiato- 
Dełk - Karpińskiego.

n m i l C D V  Kamlńskiego, Za- 
K U W E K  T wadzkiego. Ormon­
de o  częściach angielskich. Ceny ni- i  
skie. Dogodne spłaty. Duży wybór 
części składowych. Na gadanie cen 
ttlkl bezpłatnie. Radio SONSU Mar­
szałkowska 116 róg Złotej (wejście 
od Złotej). Telefon 200-46.

niczym . Kupcy nie chcieli przyjść  
na konferencję.

O statn io  w ym ów ili oni um ow ę  
zbiorow ą, u w ażając, że robotni­
cy pow inni pracow ać przy n ie­
ludzkich w arunkach za grosze .

D nia  28 b. m. zjaw ił się w  rze­
źni w  H alach M irowskich członek  
Zarządu Zw. H andlujących D ro­
biem, p. M oniek H andszer, w  a sy ­
ście znanego  łobuza P u szczyk a i, 
w yryw ając z rąk pracę robotni­
com, nie pozw olili im pracow ać, 
ośw iad cza jąc  przy tym : „Jest u- 
chw ała Zarządu H andlujących  
Drobiem , aby zabrać pracę tym  
w szystk im , którzy p oszli na skar­
gę do Inspekcji P racy lub byli 
św iadkam i na odbyw ających  się  
D m  roznraw ach przeciw ko kup­
com drobiu".

T o w szystk o  dzieje się  w  W ar. 
szaw ie  w  roku 1938. Co na to p. 
inspektor pracy i co na to  w ła- 
Ąyr, odm 'n’sfracvine?

D nia 26 m arca 1938 roku zm arł
tr^rr leżnie

Tsw. Jerzy  Rabinawltz
b czł. Zarzadu śro d o w isk a  W a r­
sza w sk ieg o  Z. N, M. S-tt, b . czł. 
ff em isji R ew lzyinej środ ow isk a  
W arszaw sk iego  Z. N . M. S-u. 
bojow nik  Socjalizm u, W oln ości i 

D em okracji.
Zarznd i śro d o w isk o  

w arszaw sk ie  Z.N.M S-u .
»>.>! -"W«PBP

W IECZÓR ARTYSTYCZNY  
SEKCI3 PR** C UM YSŁOW YCH  

P. P . S.
urządzą W ieczór A rtystyczny w  

S ali K lubow ej ZZK w  dniu 2.1V 
r. b . o  godz. 22-ej.

Z aproszenia otrzym yw ać m ożna  
u czł. Zarz. Sekcll w  dn, 30 m arca  
r. b. w  godz. od 19 — 21, oraz w  
lokalu  Sekcii, W arecka 7, II p ię ­
tro i w  Adm inistracji „Robotnika"

ROWERY sklego, Rybowskie-
go l in„ części angielskie na dogod- 
ńvch warunkach na będziesz w  fa­
chowym źródle ALEKSAND " 
RAJS, TŁOMACTUE 13. 353

—WMU. II MUMMWI-Wm- ■—

W I O S K A  I D Z I E
ą zdrowia n ie ma. Jeżeli Wam le­
karstw a niepom agają na katar żo­
łądka, katar kiszek, wątrobę, żół­
ciowe kamienie, serce, rozstrój ner­
wowy, bezsenność, bóle głowy, krzy­
ża, cierpienia kobiece i różne, inne 
dolegliwości, to  zgłoście się z peł­
nym zaufaniem do Rudzińskiego, 
który osiągnął doskonałość w  uzdra 
wianiu chorych, a bóle — ciem ienia j 
natychm iast bez lekarstw  ustąpią. 
Rudziński — N ow y Świat. 60, m ie­

szkania 2, Godziny: 10—2, 4—7.

Kronika organizacyjna
DZIELNICA P P S  „ŚRÓDMIEŚCIE"

Plenarne posiedzenie Kom itetu od 
będzie się w czwartek dn. 31 b. m. 
o godz. S-ej wiecz.

DZ. PPS. WOLA — CZYSTE. Plenar­
ne posiedzenie Komitetu odbędzie się 
dziś dnia 30 marca o godz. 6 m. 30 w.

DZIELNICA OCHOTA. W środę 
30 bm. o godz. 6 30 pp. odbędzie się 
posiedzenie komitetu.

DZIELNICA STARÓWKA. Dziś o g.
6.30 pop. posiedzenie Komitetu dzielni­
cy.

DZIELNICA „PRACOWNIKÓW MIEJ 
SKICH“. W dnin dziesiejszym w loka­
lu dzielnicy odbędzie się posiedzenie 
Komitetu.

Obecność obowiązkowa.
SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY­

SŁOWYCH PPS. Posiedzenie Zarządu 
Sekcji odbędzie się dziś, t. j. w środę, 
dnia 30 b m. o godz. 19 w lokalu przy 
ni. Wareckiej 7 — II piętro.

Sprawy ważne- Obecność konieczna.

Z. N. M. S.
Dnia 30 marca r. b. w środę o godz.

19.30 odbędzie się zebranie plenarne 
-złonków ZNMS-u z referatem tow. W. 
Altera n. t. „Socjaliści Zachodniej Eu­
ropy wobec sytuai ji międzynarodowej**.

T .  U* R .
SEKCJA SPÓŁDZIELCZA ODDZIV- 

ŁU WARSZAWSKIEGO T. U. R. orga­
nizuje w dniach 9 — 11 kwietnia — 
Kurs Spółdzielczy (Spółdzielczość mie 
szkaniowa i pracy) dla działaczy robo­
tniczych Warszawy.

Kurs ten odbywać sie będzie na Żoli­
borzu przy ul. Krasińskiego 10 (Szkla­
ne Domy) wieczorami, bezpłatnie. Po-

Hf. 90

cząlek 9.4. o godz. 18-c' "złaszać się do 
Sekretariatu Warsz. Oddz. TUR. (Waree 
ka 7. teł. 230 52).

T. U. R. — Oddział Warszawski orga­
nizuje w bieżącym tvgodniu odczyty w 
następujących związkach:

ŚRODA. 30 MAPCA.
1) Klub Kobiet Pracujących (godz. 

7 wiecz.). Ref. tow. Stefan Matuszewski 
na temat: Z asadn i pnie klerykalizmu".

2) Związek Zaw. Rob. Przetn. Budo­
wlanego (Odział Mokotowski, Racławi­
cka 4, godz. 7 wiecz.) Ref. tow. Rafał 
Praga na temat: ,Sytuacja międzynaro­
dowa".

CZWARTEK. 31 MARCA.
1) Związek Zaw. Bob. Przem. Budo­

wlanego (Kacza 7) o godz. 7 w. Ref. 
’nw. Jan Dąbrowski n. t. .Jturh robotni- 
czy w Stanach Zjednoczonych".

2) Związek Zaw. Prac. Branży Kine- 
matografrznej (Chmielna 12) o godz. 
3 wiecz. Ref. tow. Kazimierz Namvsłow- 
• ki n. t. .Zadania i  cele młodzieży ro­
botniczej".

3) Stowarzyszenie b. Więźniów Poli­
tycznych (Senatorska 36). Ref. tow. Ta­
deusz Hart’eh: ./jospodarkn samorządu*.*

4) Związek Zaw. Pracowników Użyt. 
Publ. Oddział Elektrownia (Elektryczna 
3) o godz. 6-ej w. Ref. tow. Alfred Kry­
gier na temat: „Ubezpieczenie społecz­
ne pracowników umysłowych".

Młodzież P. P. S.
MŁODZIEŻ PPS. W środę, dnia 30 

b. m. o godz. 7 w. na niżej podanych 
Kołach Młodz. odbędą się zebrania f  
referatami:

1) PRAGA — Ząbkowska 38 — ref. 
tow. S. Nipierski.

2) CZERNIAKÓW — Nowosieleeka 
1 — ref. tow. B. Dratwa.

Zabił kochanka żony

P t N f i O T E R M I N O W E  
SPŁATY-ROW ERY-

UROCZYSTOŚĆ 25-LECIA 
TEATRU POLSKIEGO 

W WARSZAWIE 1913 — 1938.
W czwartek odbędzie .się obchód 

25-lecia istnienia Teatru Polskiego, 
według następującego programu: 

o godz. 10 m. 45 nabożeństwo, 
o godz. 11 m. 45 odsłonięcie tabli­

cy  ku czci Czesława Przybylskiego  
w  gmachu Teatru Polskiego,

o godz. 12 m. 15 otwarcie w ysta­
w y Droiektów dekoracyjnych w 
foyer Teatru, - 

o godz. 19 m. 15 premiera „Nocy 
Listopadowej" S. W yspiańskiego.

Po przedstawieniu „Nocy Listopa 
dowej" odbędzie się na scenie Tea­
tru uroczystość jubileuszowa.

W związku z 25-leciem Teatru Pol 
skiego ukazała się w  pięknym w y­
daniu książka Jana Lorentowicza p. 
t.: „Teatr Polski 1913 — 1938“, o- 
zaobiona licznymi ilustracjami.

„CYRANO DE BERGERAC" 
od p ią tku  w  Teatrze N arodowym .
Teatr Narodowy wznawia w  - pią­

tek 1 kwietnia „CYRANO DE BER­
GERAC" Edmunda Rostanda.

Jest to jedno z tych arcydzieł te­
atru francuskiego, które stanowią 
żelazny repertuar sceny. Miłość i 
wojna, ry- erskość i zalotność, sa­
mochwalstwo i bohaterstwo —w szy­
stko to żyje i działa bezpośrednio w  
akcji „Cyrano", dzieła w pełnym  
vyrazie podstawowych cech psy­
chiki francuskiej..

W roli tytułowej przypomni jedną 
ze sw ych najświetniejszych kreacji 
Jerzy Leszczyński, który również 
reżyseruje „Cyrana". Postać Roksa­
ny wykona Zofia Kajzerówna. Inne 
role grają: Sulima, Kossocka, Łusz­
czewski, Białoszczyński, Łapiński, 
Socha, Dominiak, Fritsche, Krze- 
mieński, Zelwerowicz, L. Stępowskl. 
Chmurkowski, Ciecierski i inni. No­
we dekoracje i kostium y przygoto­
wuje Andrzej Pronaszko.

Patefony — Radio — Platery — Na> 
c z v - !a t -uc^o-ne.  —  flPórk dziecinne.

(elefon 
6 38-86/SKRA" Chłodna 28

nnuicnv częSct ~ ?latery -K U  W  E K I  wyżymaczki alumi­
nium. Dogodne spłaty „JOTER",
Elektoralna ^  Q  telefon 689-30.

R O W E R Y
Zawadzkiego, Kam ińskiego i Ry- 
bowsklego. Radioaparaty św iato­
wych marek. Okazja: zamiana od­
biorników strego typu. WARSZA­
WA. „REKORD" ŚWIĘTOKRZY­

SKA 2 5

| G 6 R D E R 0 B B  |

KOSTIUMY L ,P  i..,,,,
męskie. Garnitury gotowe, zamó­
wienia z Bielskich Materiałów od

1 0  21 LESZNO 2 7 - 5miesięcznie, 
front, H  piętro. 335

| l | |  ą p  z licytacji wszel-
I I I I  J 3  Ł Ł i  kie ubiory mę­
skie,, okrycia damskie, 1 oraz ma­
teriały bielskie. N alewki 11 m 8.

302

I  C O L O SS E U M

FORTANCERKI,KartKlWoman)

M A J E S T I C  T 9 5
w nidezielę i św ięta o 12 i 1.30 

PORANKI 
DANIELLE DARRIEUX  

ALBERT PREJEAN
<v wspaniałej komedii

ZŁOTO NA ULICY
<ai KO.n p A itfrR

7 5  Uf. “1 Ił.

[ RAD IO I TECHNIKA ]
Cl A A  I f l  Philips, Kosmos, Tele 
K fl  If I U  funken, Elektrit, Hor 
nyphon na długoterminowe spłaty. 
ALEKSANDER RAJS, TŁOMAC- 
KIE 13. 354

^  R O Z M A I T E  |
0  0  A kuszerka Kulińska przyj- 
K a fta  H  muje. Udziela porad. Za­
kroczymska 15 — 29.

■  SS KOMETA —
ni Chłolns 49 lei 6.4B-S1

Kościuszko pod Racławicami
W roli w ielkiego demokraty i o- 
bywatf la Tadeusza Kościuszki Ta 
deusz Białoszczyński, Reżyseria; 
Józef Lejtes. Role główne: Bar­
szczewska - Zacharewicz, Pichel- 
ski, Samborski, W ęgrzyn, Domi­
nia):, Kurnakowicz, Jarszewska, 
Dobrzańska.

tia scenie rewia

Sąd ok ręgow y  w  W arszaw ie  
rozpatryw ał w czoraj spraw ę u- 
rzędnika m onopolu zap a łczanego  
Edw arda C zern iakow sk iego , oskar 
żon ego  o zab ójstw o  T ad eu sza  
T ylick iego .

O skarżony tłom aczył się. ż e n ie  
pam ięta sam ego aktu zabójstw a, 
bo był siln ie zdenerw ow an y. P a­
m ięta jednak, że p ierw szy napadł 
nań T ylicki.

T ylick; prow adził flirt z  żoną  
osk arżonego . C zerniakow ski pro­
sił żonę, by  z nim zerw ała, żo n a  
była  pod w pływ em  sw ojej matki, 
która u siłow ała  doprow adzić do 
zerw ania m ałżeńs*w a- C zerniaków  
skich i w yd ać córkę za T y lick ie­
go. C zerniakow ski w ierzył żonie, 
że ta zerw ała  z T ylickim  i przer­

w ał już w n iesion y  proces o  sep a ­
rację.

Razu jednego, g d y  nie zasta ł żo 
ny w  domu w yszed ł jej szukać i 
spotkał ją w raz z T ylick im . N a  
od ezw an ie  się o sk arżon ego  „cp 
pan tu robi z moją żoną" T ylick i 
od p ow ied zia ł op rysk liw ie, a gd y  
C zerniakow ski w zią ł sw ą  żonę pod  
rękę, T ylick i ch w ycił g o  za gardło  
i zaczą ł szarpać.

O skarżony nosił rew olw er stałe  
nrzy sobie, bo m iew ał przy sob ie  
nie raz p ieniądze biurow e. Kiedy 
chw ycił za rew olw er i oddał strzał 
ń;e pam ięta.

Sąd okręgowy biorąc pod uw a­
gę okoliczności sprawy, skazał 
Czerniakowskiego na 2 lata w ię­
zienia r. zawieszeniem . I. K.

C o  w y ś w i e t l a j ą  K in a ?

MI E  1 C V I  >,ocz 6 8 10 n i K J J n l  święta 4 6 .8  10

według powieści KIPLINGA  
w rolach gł.:

Spencer Trący i Freddie 
Bartholomew

UŁGiwAZNESsrrsr

ADRIA (Wierzbowa 7 ): „Zawini-

ATLANTIC: „Michał Strogoff *.
ANTINEA: „Ostatnia noc skazań­

ca" i „Dzikie ścieżki".
AKRON (żelazna): „Ty co w Ostrej 

św iecisz Bramie" i „Na Sybir".
AMOR (Elektoralna 45): „ireta" ł 

„lego. złota rvhka“.
A S (Grójecka 56): „W zamieci

żelaza i ognia" i „Upiór na sprze­
daż".

BAŁTYK: „Pani W alewska".
BIS (Elektoralna 21): „Zabronione 

szczęście" i „Nicpoń".
CASINO: „Maskarada* .
: MM I'U  ■ Znachor'
COLOSSEUM: „Fortancerka".
CZARY (Chłodna 29): „Ziemia bło­

gosławiona".
EDEN: „Piętro wyżej".
ELITE (M arszałkowska 81 a ):  „Mo 

ja  panna mama" 1 „Zakochane ko 
biety".

EUROPA: „Pani Walewska".
FILHARMONIA (Jasna 5 ):  „Gdy

zakwitną bzy**.
FI.Q R ID A  (żelazna 69): „Romeo i 

Julia".
FORUM (Nowlniars-ka 14): „Ostatni 

pociąg z  oblężonego m iasta" i „Hi 
storia jednej nocy".

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Kom­
batanci".

HELIOS (W olska 32): „Tajny
agent" i „Miłość na Tahiti".

IMPERIAL: „lasKarz pięknych ko­
biet".

ITALIA (W olska 32): „Panowie z 
towarzystwa".

IT RATA (Krak. Przedm. 66): „O-
statnl Mohikanin" i „Londyn — 
Wiedeń".

KOMETA (Chłodna 49): Kościuszko
pod Racławicami" i rewia.
MARS: (Żoliborz): „Mały czaro­

dziej".
MASKA (Leszno 70): „Moskwa —

Szanghaj" I „Penny".
MEWA (H oża): „Ich stu a ona je­

dna" 1 „WZ-6 nie wylądował".
MAJESTIC: „Złoto na ulicy".

MIEJSKI: „Bohaterowie morza".
MUCHA (D ługa 1(1): „Pepe Ie Mo- 

ko" i ..Król I chórzystka".
P A N : „Królowa Przedmieścia".
NOWA TOMBOLA (M arszałkowska 

34): „Nie oddam dziecka" i „Po­
święcenie".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 4)1 
„Stawka o życie" i „Saratoga".

PALLADIUM: „Niewiniątko".
POPULARNY (Zamoyskiego 20)t 

„Kapitan Taylor" i rewia.
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Trędowa­

ta" 1 „Ordynat Michorowskł".
PRAGA (Targowa 71): „Halka".
PRASKIE OKO (Zygm antowska 10) 

„Gdy kw itną bzy".
RAJ (Czerniakowska 191): „Moskwa 

Szanghaj".
MALTO- ..Perły i korony".

RENA (D ługa 8 ): „Skłamałam".
RIVIERA (Leszno 2 ): „W ogniu po 

cisków".
ROMA: „W cztery oczy"
ROXY (W olska 14): „Haika"
SOKÓŁ (Marszałk. 63): „Port Artu­

ra" i „Kto ostatni raz całuje".
SORRENTO (Itrypska 34): „Robin

Hood z Eldorado" i „Ekscentrycz­
na dama".

STYLOWY: „Wytworny świat".
STUDIO : „Alarm w  Pekinie".
SYRENA (Inżynierska 4 ): „W -/.6

nie odpowiada" i „Sprzedawca 
traktorów".

ŚWIATOWID: „Dede" z Danielle
Darieux.

SFIN K S (Galeria Luxem burga): 
.Więzień królewski".

5WIT: „Dziewczęta z Nowoiipeu". 
ŚW IA T  fżo lib o rz l: ..O statni M o­

hikanin" i „D la C ieb‘e Mario".
IO-T (Puław ska 32): „Ułan ks. Jó-

UCIECHA (Złota 72): Bohater na­
szych czasów".

UNIA (Dzika 9 ): „YosMwara"
<Dzielnica miłości) ł rewia.

VICTORIA: „Kobiety nad przepa­
ścią".

W ANDA (M okotowska 73): „Towa­
rzysze brom" i rewia artystyczna.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp, Nakladowo • Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


